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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 14 wrześni*.

Trudno sobie wyobrazić cały ogrom 
w r a ż e n i a ,  jakie straszliw y z g o n  c e s a 
r z o w e j  E l ż b i e t y  wszędzie a wszędzie 
wywołał, i co rzecz charakterystyczna, ooraz 
potężniej wywołuje. Całe kolumny dzienników 
nietylbo austro-węgierskioh, artykuły  wstępne, 
fejletony, wiadomości kronikarskie zap łnione 
są szczegółami złoczyństwa, tudzież chwyta- 
jąeemi za seroe szczegółami z życia monar- 
chini. Coraz bardziej wzmaga się powszechna 
fala żałości i oburzenia, i objawiają się wiel
ce ciekawe powiemy, zdumiewające symptomy. 
Telegram wczorajszy z Budapesztu doniósł 
już, iż sławny węgierski powieściopisarz Jo- 
kaj zapowiedział napisanie artykułu , w którym  
wezwie ludy Austryi do porozum ienia się w 
tej wielce bolesnej chwili dla ces ^rza.

Jokaj pow iedział:
„Byłyby to egzekwie niezrównane, gdyby 

się ludy monarchii porozumiały i  wieczór iy~ 
wota króla naszego harmonią upiękniły. Arty  
kuł ten z pewnością napiszę i w jednem z tutej
szych czasopism ogłoszę. “

A oto drugi wypadek. Na zgrom adzeniu 
sooyalistów wiedeńskioh w Hinterbriihl prze- 
wódca Sohuhmajer omawiał położenie polity- 
tyczne i w toku swych wywodów potrąoił 
także o zamordowanie cesarzowej. „Czyn 
Luccheniego — mówił Sohuhmeier — należy 
bezwzględnie uważać za pospolitą, łotrow ską 
zbrodnię.

„Kto drugiego zabija, czy to b ie iną  ko 
bietę, ozy cesarzową, popełnia pospolite m or
derstwo, bez względu na to, czy je s t anarohi 
stą, ozy nie. Zmarła dostojna pani była ko
bietą, k tóra nikomu nic złego nie uczyniła, o 
ile tylko sądy ludzkie mogą to stwierdzić. 
Nie wywierała żadnego wpływu na bieg spiaw  
politycznych, a więc żelazo mordercy w cał
kiem niew inną ugodziło. Wypadek ten może 
mieó wielkie doniosłe znaczenie poiityozne, 
i być może, iż za zebraniem się Rady państwa 
uśmierzająco podziała na stronnictwa. Ustaw u- 
godowych nie należy zabijać obstrukcyą, tylko je 
dnomyślnie je odrzucić.11

Jak beigijsoy, tak i wiedeńscy socyali- 
ści umywają ręce od tego złoozyństwa, jakoż 
istotnie soeyalizm nie propaguje m orderstwa, 
jak  aDar hizm. Ale do potępiania Luoheniego 
zniew alają sooyalistów także względy prakty 
czne. Powszechnie bowiem wykazują dzisiaj 
czasopisma, źe auarohizm  jest przecie odroślą 
czerwonego sooyalizmu, że zasady obu obo
zów z g run tu  się różnią, ale ostat czme so- 
cyaliści nie ozem iunem się odgrażają, jak  
tylko tem samem co anarchiści — zupełnym  
wywrotem  społeozeństwa, i dzieje sooyalizmu 
■ą niemniej, a ohyba więoej niż dzieje anar
chizmu morderstwami splamione; dość p rzy
pomnieć spraw ki socyalistó w Belgii.

Bicz honorowy.
Z  raptularza pana Dezyderego Rysia.

(Ciąg dale/.y).

Ale bądźmy ogonem dobrym, bujnym, 
obfitym. Pracujmy na t /m  poślednim stano 
wisku szczerze i ochoczo — a z czasem, kraj 
uzna nasze zasługi i wróoimy na właściwe 
nam stanowisko.

Chłopak, choć go maluj ! w białej k ra
kowskiej sukm anie z czerwoną saką (pelery
ną) suto wyszytą blaszkam i, w czapce na u- 
oho, z fantazyą, wąsik c z irn y  — gęba k ra
in a  jak  u dziewuohy. A jak i bestya do koni 1 
to już jakby urodzony na stangreta. A no 
jadę ja  wózkiem, popalająo od czasu do cza 
■u oygara — bo droga nudna — a da leka; 
opętanych sześó mil a może i więcej. Robi
my popas jeden i drugi, a wreszoie nocleg 
w jak iejś brudnej karczmie żydowskiej, aż 
wreszcie drugiego dnia koło południa w jeż
dżamy na tery  tory um barona Kropki, jak  
mnie ohłop wędrujący boso z butam i na ple- 
oach, poinformował.

I tym sposobem założony został klub

W N ie m c z e c h  zwłaszcza dzienniki naj- 
wolnom yśiniejsze narćw ni z konserwatywne- 
mi, dom agają się obm yślenia środków ku wy
plenieniu anarchizmu, który wyzuł się ze 
wszelkiego człowieozeństwa, i okrutniejszym  
jes t od dzikich zwierzów. Kto n ie je s t czło
wiekiem, nie może byó traktow anym  jako 
człowiek. Tylko, i e  dzienniki konserwatywne 
wiążą anarchizm z socyalizmem czerwonym, 
czyli z sooyalną demokraoyą, jako do tego sa
mego celu dążąoym. Wiele dzienników pa- 
ryzkieh domaga się zarządzeń przeciw tym  
Włochom, których polieya włoska wypędziła, 
należy zmusić Włochy, aby same zatrzym ały 
swoich specyalistów od sztyletu. St.\nie się to 
zapewne, bo wielu Włochów uchodzi z Frżncyi 
i Szwajcaryi.

Co uczynią rządy, niewiadomo. Jo Rzy
mu zapewniają, że rząd włoski kilkakrotnie 
czynił szwajoarskiemn rządowi przedstaw ie
nia przeoiw knowaniom anarchistów  w kan
tonach w alezjjski a, genewskim  i tessjńsk im . 
(Są to Włosi z małą przym ieszką Niemców). 
Nord. Allg. Ztg. uważa zbrodnię Luccheniego 
za proste skrytobójstwo, urzędowy zaś Reichs- 
anzeiger wyraża tylko żal z powodu zamor
dowania oe arzowej, zkąd wnoszą, że rząd 
niemiecki nie myśli o międzynarodowem wy 
stąpieniu państw  przeciw anarchistom. Czy 
słuszny to wniosek, ryohło się okaże. . Nato
m iast urzędowy rosyjski Prawit Wiesinik 
wypowiadając w stręt z powodu zamaohn i 
sławiąc cnoty zmarłej cesarzowej, oraz wiel
kie przym ioty jej serca i umysłu, wyraża da
lej nadzieję, że wstrząsające zdarzenie g e 
newskie, które wszystkich oburzyło, skłoni 
rządy europejskie do zwrócenia pilniejszej uwa
gi na wzbudzające grozą gniazdo anarchistów i 
do przedsięwzięcia energicznych środków ku jego 
wyplenieniu. A rtykuł ten zdaje się byó zw ró
conym przeciw Szwajcaryi Dzienniki rosyjskie 
bez wyjątku wzywają całe społeczeństwo 
europejskie do walki z anarchizmem i pod
noszą iż  wszędzie się rozlega zdanie, źe na
leży od Szwajcaryi żądaó ustaw  ochronnych i 
wydalania anarchistów. A w szakież anarchi
ści są publiczuie zorganizow ani w innych 
także państwach, w Niemczech, Belgii, Fran- 
cyi, H iszpanii; głównem zaś ich przytuli
skiem woale nie je s t  Szwajoarya, tylko An 
glia, zkąd też p a tria rch a  anarchizm u rozpo
czął swoją propagandę anarchizm u „czynne
go", t. j. wojująoeg© sztyletem , dynamitem 
i t. p .

Times donosi z M a n i l l i ,  że powstańoy 
opanowali oałą niemal wyspę L'.zon z w yjąt
kiem m iast Manilli i Cavite i ozęśoi prowin- 
cyi Aihoy. Dalej donoszą, że na wyspaoh K a 
r o l i ń s k i c h  wybuchło pow stanie; dwóch 
naczelników plemion tubylozych uderzyło na 
200 Hiszpanów w Ponape, k tórzy podobno 
wszyscy poiogh.

M adrycki Imperial donosi z dobrego źró
dła, że na początku wojny hiszpańsko-em ery

„Końskiego Ogona“. Prezydentura dostała się 
panu Leonow. Przyrem bskiem u, jako znane
mu już hodowcy krajowej rasy koni, w raz z 
tytułem  „Pierwszego Ogona*. Zakrzątnęliśm y 
się raźnie, urządzająo odpowiednio nasze • 
stajnie, kompletująo co piękniejsze okazy i 
propagując pomiędzy włościanami dążenie do 
polepszenia ich chuderl&wego dobytku. Nie- j 
raz też przy okazyi nabycia jak iej dobrej 
szkapy u dalszego obywatela, spotykał mnie 
despekt, bom tam nie był znany — a jeno 
dowiedziałem się z boku o chęci zbycia. Ale 
cóż robió, różni ludzie bywają na świecie — 
trzeba  byó czasami po tła iliw ym .

Otóż raz mi się zdarzyło, że mi ktoś 
naraił pojechać do barona Kropki w sąsie
dnim powieoie — bo ten, jakoby m iał do 
abyeia ogiera czystej rasy polskiej. W ybra
łem się moim zwyczajem  na wózku w ęgier
skim, założonym w parę ślioznych jak  pa
nienki dereszów. Na kozioł siadł mój Wojtek, 
oou  go od sieroty-pacholęcia wychował.

Z gośoińca skręciliśmy na lewo, bo tak 
nakazywał drogowskaz, którego jedno ramię 
opiewało: „do Piołunówki*. W lewo i prawo 
pola pokrajane w szachownicę. Nad każdą 
paroelą słup z tablioą i numerem. Myślę so
bie, porządek piękny, ale zboże liche, aż li
tość patrzeć. U mnie bez tablicy, a stoi jak  
las. Hal może tu taka moda, stawiać ładne 
tablice, a miec kiepskie zbiory. Dojeżdżam

kańskiej gabinety a n g i e l s k i  i p o r t u g a i -  
s k i  porozumiewały się względem traktatu, 
wedle któregeby P o iu  gelia odstąpiła Anglii 
z a t o k ę  D e l &g o a ,  Anglia zaś przyrzekła 
bronić dynastyi portugalskej przeciw zam a
chom rewolucyjnym a Portugalii od wszel
kiego najazdu z zewnątrz;

Stosunki w S u d a n i e  już  się tak  po
praw iły, ie  wysłany z Chartumu kuryer z de
peszami mógł odbyó drogę do Kairu w 88 
godzinaoh. Częśó wojsk anglo egipskich już 
podobno powraca a Omdurmanu.

Ks. H e n r y k  p r u s k i  (brat oes&rza) 
przybył d. 8 bm. d o W ł a i y w o s t o k u ,  gdzie 
go Rosyanie ohlebem i solą powitali, a on na 
podziękowanie po rosyjsku zaw ołał: „Zdoro-
wo bratoyl"

l t u
Lwów 14 września. 

O statni num er krakowskiego Ruchu spo
łecznego zajm uje się znaczeniem  wspólnej ak- 
óyi, jaką demokraci galicyjscy wspólnie z 
ludowcami podjęli w kwes yi bezwłccznego 
zniesienia stanu wyjątkowego w z&ohodniej 
częśoi kraju naszego i tak p isz e :

„Sojusz t. zw. dsmokracyi galicyjskiej 
z ludowcami je s t dowodem bankructwa pierw 
szej. Powodem tego upadku je s t to, iż oka
zało się wreszoie, że stronniotw o nazywające 
się „dem okratyczno-postępowem “, a tworzące 
lewicę sejmową, nie ma podstaw w narodzie, 
że jes t sztuoznym związkiem. Stronnictw o to 
nie było nigdy lodowem, jakkolw iek n ik t go- 
ręoej nie pisał o oświeoie ludu, nie było stron
nictwem  kapitalistów , jakkolwiek ‘n ik t więcej 
nie cieszył się z każdego nowego zakładu 
kapitalistycznego, nie było stronnictwem  mie- 
szozan, jakkolwiek ono to organizowało wiec 
miast i miasteczek itd. itd. Lndowem nie było 
to stronnictwo, bo chłopa widziało tylko w 
perspektyw ie teatralnej lub na estradzie pa- 
tryotycznych wieczorków. Kapitalistów nie 
złączyło to stronnictwo, bo miało pewne h i
storyczne sprzeczności z ich programem, a w 
wewnętrzną sprzeczność ze sobą, objawiającą 
się przy każdej pochwale nowej fabryki eto., 
popadało to stronniotwo tylko w imię uzna
wanej potrzeby rozwijania naszego przem y
słu. Mieszczańskiem nie mogło się staó to 
stronniotwo, bo dzisiaj byłoby takie stron 
nictwo naw et już  u nas anachronizmem.

„Stało się więc, że prawdy te  przejrza
no w sztabie generalnym  lewioy sejmowej. 
Jesteśm y świadkami poozątku procesu, któ
rego rezultatem  będzie zniknięcie z widowni 
politycznej stronnictw a postępowego, demo
kratycznego, lewioy sejmowej. Jaką pozyoyą 
jes t ten fak t w naszym  bilansie społecznym ? 
Nie wahamy się stw ierdzić, że należy go 
wciągnąć w rubrykę dochodów.

do wsi. Chaty obdarte, i le  ogrodzone, nędza 1 
Ku końcowi wsi poczyna się topolowa alea, 
w której głębi w ygląda pałac białetni śoiana- 
mi. Pałac gustow ny, widocznie świeżo w y
staw iony z ogromnym herbem na frontonie. 
Herb jakiś nie polski, w tarczy trzy  troci- 
czki, na hełm ie noga kogucia pazurami do 
góry. Zanotowałem to sobie w pamięci, aby 
w Niesieckim dojść informacyń Podjazd py
szny opatrzony kolumnadą.

W ojtek huknął z bioza i podjechał z 
partesa  przed kolumnadę. Nikt się nie uka
zuje. — R zeknę:

— Pal z bicza 1 Chyba że wymarli.
Jakoż drzwi się uchyliły i jakiś facetus

wygolony, nieprzym ierzając ja k  nasz pro 
boszoz, w wykrochmalonym krawacie i nie
bieskim fraku, sta je  na stopniach i krzyczy

— K to? i do kogo?!
— K to? To widzisz, a do kogo, to są

dzę, że nie do oiebie.
— Jeżeli do jaśn ie  wielmożnego barona, 

to go nie ma w domu.
— W ojtek zawracaj.
— Ale proszę kartę...
— Ja  w karty  nie grywam , to i oh z so

bą nie wożę — rzekłem  z głupia fra ą t — a 
wasan jeśliś ciekawy eom zacz, to się pofa- 
tyguj do moich Siedliszoz, a dowiesz iię.

Z tem odjeohałem. Dobrze już było ku 
wieczorowi, gdym  wieś wym inął i przejeżdżał

„Przedewszystkiem  zniknie jeden z jo -  

wodów naszego społecznego zabałamuc -nia. 
Stronnictw o dem okratyczne nie było stron
nictwem  społecznem, bo nie opierało się na 
żadnej warstw ie, bo nie reprezentow ało ża
dnej grupy interesów. Rolę swoją w historyi 
spełniło ; ze zasługą, jaką ma każda opozyoya 
wywołująca ruch i życie, może się przenieść 
do historyi. Dalsze jego istnienie przedłuży
łoby tylko azyl dla tych, dla których „to“ 
jest czemś „za wiele", a „tamto* czemś „za 
mało".

„Powtóre wstąpienie w grono ludowców 
ludzi z kulturą, z doświadczeniem i polity- 
ozną p rzeszłością , jakim i bezsprzecznie są 
członkowie lewioy sejmowej, je s t dla stronni
ctwa ludowego bardzo poważnym dorobkiem, 
a dla społeczeństwa jes t cywilizacyjnym po
stępem. W szeregi agitatorów, mówców uli
cznych, bohaterów tłum u wstąpią ludzie, któ
rzy działali ju ż  parlam entarnie i k tórzy znają 
argum enta „słowa*.

„Jak wielki wpływ wywrą posłowie z le
wicy na rozwój i tak tykę stronnictw a ludo
wego, dziś trudno przewidzieć. Trafnem zdaje 
się będzie zapatryw anie, że wpływ ten będzie 
działał bardzo poso li, a długą będzie kontro
la ludowców. Ale i na odwrót nie da się prze
widzieć, jak  prędko nastąpi całkowite zlanie 
się stronnictw , dzisiaj formalnie związanyoh 
tylko w jednym punkcie. Zwołana na 26 wrze 
ńnia Rada państw a daje sposobność do inter- 
pelacyi, — czy ją podpiszą ozłonkowie ze 
stronnictw a demokratyozne jo wbrew woli 
Koła polskiego, a w razie twierdzącym  ozy 
z Koła w ystąpią? Sądzimy, ie  nie. P rze
szłość tych członków Koła, którzy należą do 
stronnictw a demokratycznego, pozwala wnio
skować, że z tej strony solidarność narodowa 
nie zostanie zerwaną. Jeżeli jednak  tak  bę
dzie, to przyczyny należy szukać w „oso
bach", bo oo do „rzeczy" kwestya została za- 
deoydowaDą z chwilą podpisania petycyi o 
zniesienie stanu wyjątkowego. To też jakżeż 
inaczej wypadną najbliższe wybory dla pa
nów, k tórzy obradowali w lwowskim ratuszu 
i czy, gdyby istniała asekuraćya mandatów, 
nie byliby zmuszeni szukać innej kontrase- 
kuraoyi ?*

Rozwój etan. Królestwa Polskim
Nowoje Wremim zamieszcza koresponden- 

cyę warszawską, omawiającą rozwój Króle
stwa Polskiego. Jest to po części polemika z 
wywodami p. Engelhardta w temże piśmie po
przednio ogłoszonemi a dow odząoem i, iż 
próoz Warszawy i Łodzi i Królestwo ekono
micznie upada.

Korespondent warszawski N. Wremia jes t 
zdania odmiennego i tak  je uzasadnia :

znowu pośród pól num erowanych i zdawało 
mi się, że się uczę dodawania. Gdym przejeż
dżał jakiś liohy mostek nad w yschniętą s tru 
gą ujrzałem  pośród łóz i trzciny dół głęboki, 
suchy a na staję obszerny. Tu znowu słup z 
tablioą, na której czytam  wypisane pięknym  
chaiak terem : „Karpie, liny, okonie*. Gdzież 
te karpie, liny i okonie, kiedy dno staw u su
che i ledwo parę żab skaoze. 

f W ojtek także tę  tablioę odozytał, bo 
W ojtek skońozył szkółkę w iejską i był uozo- 
ny, tylko bestyjnik nie powściągliwy i buch
nął śmiechem.

— Z czego ty  się śmiejesz niecnoto?
-- A jakże się nie śmiać, proszę wiel- 

|m ożnego pana na polaoh tab lice: jedna nr. 1 
[ to pszenioa. Gdzie je j do num eru pierwszego, 
lichota; tu ta j napisano karpie, liny, okon e, 
a ja  widzę jeno żaby — i jak tu  się nie 
śmiaó.

Słońce już  zaszło, gdyśmy się dobrali 
do karczmy pod lasem, aby zanooowaó, bo 
konie były zh&sane. Przed karczm ą stał żyd 
niemłody, ręoe za pas założył i melancholij
nie w patrzył się w drogę, k tóra się w lesie 
gubiła. Ale z tej zadum y wyrwał go niespo
dzianie mój wózek i parskanie koni.

— Arendarzu — zapytałem  — można tu 
przenocować ?

— Czemu nie — i owszem. Jest obrok, 
je s t  siano.

„Wiadomo, że porównując w yniki ip isn  
ludnośic z r. 1897 z wynikam i takiegoż spisu 
z r. 1851, doohodzi się do przekonania, i ł  
ludność Rosyi powiększyła się o 98 proo. 
Przyrost ludności w Priw islinii (Królestwie) 
wynosi naw et za ten  ozas 94 proo. Tak zn*- 
czny przyrost ludności nastąpił, ohoó zdarzały 
się lata  (1861, 1863), że ludnośó woale się nie 
powiększała i że emigraoya do Ameryki pół
nocnej i Brazylii w poozątkaoh dziewiątego 
dziesiątka bieżąoego stuleoia przybrała tn  
znaczne rozm iary. Nie można także utrzym y
wać, że jedynie tylko rozrastają  się Warszawa 
i Łódź, inne zaś m iasta znajdują się w upad
ku. Oprócz W arszawy, Łodzi i sąsiednich tej 
ostatniej, m iast fabryoznyoh: Tomaszowa, P a
bianic, Zgierza, szybko w znoszą się Sosnowi
ce, które pow stały zaledwie 10 lat tem a, a 
dziś są już ważnem oentrum  fabryoznem. 
W Częstochowie i Noworadomsku fabryki wy
rastają  jak  na drożdżaoh, Podnoszą zię ró
wnież Radom, Kalisz, Włocławek, wreszoie 
Dąbrowa jako oentrnm  przem ysłu górni
czego.

„W ogóle oały lewy brzeg Wisły, z wy
jątk iem  jednej gubern ii kieleokiej, znaozze 
wciąż robi postępy w rozwoju cywilizacyj
nym i przemysłowym i woiąż pow stają tam  
nowe oentra przemysłowo-fabryozne. Choć w 
gubernii kieleokiej rozwój ten  nie je s t  tak  
znaczny, ale za to ziem ia je s t  tam  niezm ier
nie urodzajna, dzięki czem u ludnośó miejsoo- 
wa odznaozała się i odznaoza zamożnością. 
W takioh miejsoowośoiaoh lewego brsegn  Wi
sły, gdzie rolniotw o nie dostaroza ludnośoi 
obfitych zarobków, powotała teraz  sieć fhbryk 
i zakładów przem y słowy oh.

„Na Drawym brzegu Wiały w gubernii 
płockiej, łom żyńskiej i suwalskiej, w arunki 
ekonomiczne są gorsze; w tyoh taż gnber- 
niaoh rozw inięta jeot emigraoya za ocean. W 
ostatnich jednakże dwóoh lataoh dobrobyt w 
gul ernii łom żyńskiej poozyna wzrastać, dzię
ki sieci kolei nadnarewskiej. Ożywia] zię 
nieoo i gubernia suwalska w skutek budowy 
rozgałęzień drogi żelaznej w arszaw sko-peters- 
burskiej. Rozwój przem ysłu, ja k i był wido
czny w guberniach lewego brzegu W isły i 
do pewnego stopnia w gubernii lubelskiej, 
zaczyna obejmowaó i gubernie praw ego brze
gu. Jednym  z dowodów ekonomioznego roz
woju tutejszego kraju  i stosunkowego dobro
bytu ludności, jes t fakt, że do rozm aityoh 
robót ziem ny oh na miejscu robotnika dostać 
nie można i potrzeba go sprowadaaó z gu 
bernii wołyńskiej i gubernii białoruskioh.

— To dla koni, a dla mnie oo jes t?
— Dla wielmożnego pana?... ozy j a  wiem, 

może trochę jajk i, albo m arynatę a rybe...
- -  A jaka ryba — ozy z tego stawu... 

tam za m ostkiem  ?
Żyd popatrzył na mnie z podełba, jakby  

nie dowierzając, ale gdy widział, że się szcze
rze śmieję, i on się uśmieohnął niesnaosnie 
i ręką maohnął.

Tymczasem ja  się rozgospodarowałem w 
pustej karozmie a W ojtek w sta jn i, a raczej 
w szopie ze żłobam i i drabkam i na paszę, jak  
to bywa po przydrożnyoh karozmaoh.

— Arendarzu, a nie maoie oo do n a 
pitku ?

— Nu, jest wódkę, ale ja  wiem, wielmo
żny pan tege pió nie będzie.

— A właśnie, że się napiję, jestem  zmę
czony, daj mi kieliszek i blaszankę dla s tan 
greta.

Żyd podał mi kieliszek, k tóry  ohoiwis 
wypiłem, alem się skrzyw ił haniebnie, bo 
śm ierdziała niedoohodem.

— Ja  wiedział — raekł karczmarz, ża to 
nie dla wielmożnego pana.

— Skąd bierzesz tę  truoisnę, z której 
gorzelni ?

(G. d. n.)

li 60 ct.
oraz J

M agazyn Nowości E .  Machayskiego
Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej 1 Trzeciego Maja.

Nowości z konfekcyi na jesień poleca
w  w ielk im  w yb orze Magazyn Fchayerów we Lwowie.
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Związki anarchistyczne.
Lwów d. 14 września.

Ohydna zbrodnia, dokonana na cesarzo
wej E lżbieoie, przypom niała znown świata 
istnienie m iędzynarodowego zw iązku fanaty
ków, nie uznająoych żadnego prawa, ani nie 
łąoząoych się żadnym węzłem z żadnem  spo
łeczeństwem . Przywłaszozają oni sobie prawo 
ż jo ia  i śmieroi nad tymi, którym  w swojem 
zaślepieniu zgubę poprzysięgli. Lueoheni ani 
nie je s t obłąkańoem, ani też odosobnioną je 
dnostką. Nie jes t wypływem szalonego jego  
umysłu „przekonanie", że je s t  zasługą, a na
w et bohaterstw em  za pomocą nikczemnego 
skrytobójstw a wylewać krew  książęoą — lecz 
we wszystkich europejskioh państwaoh żyją 
obeonie indywidua, zwolennioy „propagandy 
czynu*, k tórzy  są każdej chwili gotowi po
pełnić podobną zb rodn ię jak  genewska. Tajny 
związek anarohiBtyozny is tn ie je , a chooiaż 
tylko z rzadka daje znaki żyoia, to za to 
w tedy, kiedy się odezwie, głos jego je s t tern 
okropniejszy i tern bardziej przeraża. Mnie
m anie, jakoby we wszystkioh takioh wypad- 
kaoh chodziło jedynie o ozyn jednostki, po-r 
w zięty bez planu i to jednostki, której mózg 
m e jes t normalny, je s t błędnem. Trzeba się 
raz wreszoie z tego wyleozyó, widząc, pow ta
rzające się takie straszne ozyny, jak  m order
stwo, spełnione- na  cesarzowej austryaokiej i 
wiedząo, że zbrodnie te się będą powtarzały. 
Jest rzeczą konieozną podjąć energiozną w al
kę z propagandą anarohiBtyoznyoh idei, a pier
wszym w tej waloe urokiem powinno być 
w strzym anie rozwoju tego nasienia, z które
go owe idee w yrastają, t j .  sacyalnej demo 
kraoyi.

Prasę sooyalno-demokratyozną wpędził 
mord dokonany na oesarzowej Elżbieoie przez 
notoryoznego anarohistę — w bardzo niemiłe 
położenie. Prasa ta  wynalazła ostateoznie śro
dek, za pomooą którego sądzi, że się z oałej 
sprawy wywinie z zachowaniem przyzw oito
ści i liozy w tern na niezbyt bystry  zmysł 
kom binaoyjny u swoioh ozytelników. Tak 
mianowioie wiedeńska Arbeiłer Ztg. jak  i ber 
liński Yorudrts nie ohcą przyznać, aby Luo- 
oheni był anarchistą, a natom iast rozbierają 
pytanie, przyw iązane dziś prawie do każdej 
zbrodni krym inalnej tj. ozy w tym  wypadku 
nie ma się do ozynienia z morderoą, ozłowie 
kiem  chorym na umyśle, dla którego najwła- 
śoiwszem miejsoem pobytu byłby zakład 
obłąkanyoh.

Dla reszty  ludzi opróoz sooyalzyoh de
m okratów nie ulega wątpliwośoi, iż Luooheni 
był i jest anarchistą , bo wszystko tego do
wodzi. Temu sooyalna demokraoya nie może 
zaprzeozyć — chyba gołosłownie, a takie za- 
przeozenie, jak  wiadomo, nazywa się kłam 
stwem. Otóż trzeba było coś zrobić z Luo- 
ohenim i sooyalna demokraoya znalazła też 
oręż do walki na wypadek, gdyby się już  
n ie dało powątpiewać w przynależność m or
dercy genew skiego do anarohizm u. W tonie 
gwałtownego oburzenia potępia pra9a sooyal
no demokratyozna mord, dokonany na kobie
cie słabej, ohorej i bezbronnej, równooześnie 
jednak  ju ż  wydała protest przeoiwko tem u, 
aby się nie posługiwano niesłyohaną zbrodnią 
genewską do zapoozątkowania ery prześlado
w a ń  sooyalnej demokraoyi. Właśnie ten  głos 
prasy  sooyalno-demokratyoznej wzbudza po
dejrzenia, mimowoli bowiem przyjść musi 
każdemu po przeczytaniu owego protestu  na 
m yśl: ąui s’excuse s’accuse — kto się p rzed 
wcześnie uniewinnia, ten się sam oskarża. 
Gdyby sooyalna demokraoya isto tn ie była 
ozemś tak zupełnie i gruntow nie różnem  od 
anarohizm u, jak  to ona nieraz wywodzi, to 
nie byłoby powodu obawiać się, że ktokol 
wiek będzie mógł zamaoh anarohiBtyozny 
zwalić na kark  „partyi* sooyalno dem okra
tycznej.

Tylko, że rzeoz się ma zupełnie a zu
pełnie inaozej. Mimo uporozywego przeoze- 
nia, jakoby nie było związku między so- 
oyalnodem okratycznym i a anarchistycznym i 
ideami, związek jak iś  przeoież między nimi 
istnieje i to bardzo śoisły. Sooyalna dem o
kraoya je s t poprostu rodzicielką „propagan 
dy czynu*. Co sooyalna demokraoya teo re ty 
cznie głosi, to anarchizm  praktycznie wyko
nywa. Sooyalna demokraoya obwieszoza zn i
szczenie obeonego ustro ju  społecznego, wypi 
sała przew rót ogólny na swoioh sztandaraoh 
i nje je s t  woale żywiołem sooyalnej reform y, 
leoz żywiołem ozysto rewoluoyjnym . Je st to 
rzeozą notoryozną, jasną  i przyznaną przez 
samyoh sooyalnyoh demokratów. Kto wywo
łu je  walkę o tw artą i n ieubłaganą z każdą po
wagą dotyohozasową, kto system atyoznie usu
wa fundam enty z pod gmaohn rodziny i pań
stw a, k to uznaje za krzywdę, wyrządzoną 
ogółowi dziedziozne prawo dynastyi do wła
dania państwam i i kto nie ozyni tajemnioy 
z tego, że mu je s t cierniem w oku monarohi- 
ozna form a rządów — ten  nie powinien się 
dziwić, że znajdują Bię fanatycy, na w szyst
ko gotowi, k tórzy w ozyn zamienić próbują 
to, co sooyalno demokratyozna „nauka wy
zwolenia ludu z pod jarzm a" obwieszoza.

Sum ienie to i poozuoie własnej winy — 
powiada wiedeński antysem ioki Deut. Yolks- 
blatt — spowodowały Arbeiter leitung  i Yor- 
ttaerłt do zastrzeżeń i obrony siebie samyoh, 
zanim  ioh kto oskarżył. Gdyby m iędzy anar-

ohizmem a sooyalną demokraoyą istotnie nie 
było ani logioznego ani faktyoznego związku, 
wówozasby przeoie w nikim  nie mogłaby się 
zbudzić obawa, iż zbrodnie anarohistów  bę
dą sooyalnym demokratom na karb poliozone.

Nie można wymyśleć naw et dobitniej
szego dowodu na pokrew ieństwo tyoh dwóoh 
doktryn, niż ten, jsk iego  dostaroza wspo
m niane zachowanie się prasy sooyalno-demo
kratyoznej. Prawdopodobnie interesująoy ten  
objaw nie ujdzie uwagi ogółu i ludzi rozwa- 
żnyoh, a w tedy dojrzeje zapewne świadomość, 
iż opanować anarohistyozną propagandę mo
żna tylko w tym  razie, gdy się konieo poło
ży podburzaniu ma? przez sooyalną demo- 
kraoyę i że niebezpieozną je s t rzeozą, z ja- 
kiohkolwiekbądż powodów pobłażliwością do
pomagać do w zrostu sooyalnej demokraoyi.

Sprawie tej poświęoa także uwagę wie 
doński organ m inisterstw a spraw zagranioz- 
oznych Fremdenblatt. Pisze o n : Cesarzowa
Elżbieta padła ofiarą zamaoh u jednego ozłon 
ka owej Bekty polityozno-społeoznej, której 
oelem by tu  je s t  przez najstraszniejsze m order
stw a dać się poznać światu. Anarohiśoi oel 
ten  nazyw ają propagandą ozynu, programem 
zaś ich działania, którem u ona służyć ma, 
jest zniesienie wszystkich rządów państwo
wych, rozluźnienie ładu społeoznego, aby je  
zastąpić rozkiełzaną wolnośoią i swobodą 
żyoia i postępowania, którego granioe ka
żdy wedle własnej woli sobie zakreśla. Ci 
sami zaś ludzie, k tórzy w swoim program ie 
wychodzą z założenia, że św iat składa się z 
samyoh ludzi m ądrych , uezoiwyoh i szlaohe- 
tnyoh, popełniają dla s wojego oelu najokro
pniejsze zbrodnio. Już sama ta  okoliczność 
ilustru je  wybornie oharakter, stan moralny i 
duohowy apostołów propagandy ozynu. Ci 
wseysoy z pomiędzy nioh. któryoh dosięgło 
ram ię sprawiedliwości, okazali się ludźmi 
najgorszej konduity , zw yrodniałym i nikcze
mnikami, któryoh w iedza składała się z po
wierzchowny oh wiadomośoi tu  i tam  zaozer- 
pniętyoh z tendenoyjnych prao zwolenników 
przew rotu, spojonych kitem  fanatyzm u.

Anarohiśoi są albo połąozeni-w grupy, 
które dla wykonania swyoh krwawych uohwał 
delegują jednego z pomiędzy siebie, albo są 
samoistni, działająo wedle własnego widzimi
się i na  własną odpowiedzialność.

Zasady anarohizm u wy płodziła w piątym  
dziesiątku bież. wieku głowa Rosyanina Baku
nina. Idea „propagan ty ozynu*, k tó ra  jes t 
esenoyą anarohizm u, zrodziła się w głowie 
Rosyanina Neozagowa, k tó ry  po zamordowa 
niu jednego ze swyoh stronników, odpokuto
wał swój czyn śmieroią.

W Niemczech w stąpił w jego ślady Ka 
roi Most, rozw ijająo agitaoyę anarohistyozną 
także w Anglii i Ameryoe, dopóki z powodu 
zamaohu w Chioago władza tam tejsza czte- 
reoh sohwytanyoh anarohistów nie straciła 
Później niemieoki anarohista powziął piekieł 
ny plan zamordowania bombą dynamitową 
wszystkioh książąt niemieokioh, obeonyoh na 
uroozystośoi odsłonięoia pom nika w Nieder- 
waldzie w Niemczech.

We W iedniu popełnili m orderstwa dwaj 
anarohiśoi Stellmaoher i Kam merer na wlaśoi- 
oielu kantoru wym iany i komisarzu polioyi. 
Obaj morderoy zostali s traoen i; mimo to 
śm ierć ioh nte odstrazzyła naśladowoów, bo 
przed kilku laty  odkryła polioya we Wiedniu 
spisek, k tóry  uknuło kilku anarohistów , aby 
zapomooą bomb, które sami w skrytośoi spo
rządzali, wykonać rozległy plan morderozy. 
Sohwytani i oddani w ręoe sądu, skazani zo
stali na  oiężkie kary  więzienia. Najruuhliw 
szymi zaś są anarohiśoi włosoy, franousoy, 
belgijsoy i hiszpańscy.

Głośny anarohista Rawaohol w Paryżu 
starał się przez m orderstw a zyskać pieniądze 
na oele swej party i i swego system u zbrodni 
ozego. Skońozył pod gilotyną, a w rok po 
jego śmieroi, towarzysze jego rzuoili bombę 
dynam itową do sali parlam entu, aby pomśoió 
swego przewódoę. W następnym  znowu roku, 
spełniono zamaoh na gośoi w jednej z ka
wiarni paryzkioh, i d rag i na ambasadora serb 
skiego. Dnia 25 ozerwoa 1894 zabił Włooh 
Caserio prezydenta franouskiego Carnota, gdy 
ten  w powozie przejeżdżał przez ulioe Lyonu. 
Jeszcze w tydzień  przed zabójstwem Carnota, 
wykonano nieudały zamaoh na Crispiego, a 
w kw ietnia r. 1897 takisam  na króla włoskie
go Humberta. W Barcelonie, w Hiszpanii rzu 
oili anarohiśoi raz bombę między lud wyoho- 
dząoy z tea tru  po przedstaw ieniu, drugi raz 
podozas prooesyi, przyozem wielu ludzi, doro
słych i dzieoi, straciło żyoie. W sierpniu ze
szłego roku zastrzelił Miohele Angiolillo 
Włooh, hiszpańskiego prezydenta m inistrów  
CanoTasa w zdrojowisku Santa Agueda.

Najnowsze środki bezpieczeństwa i ró
żne represalia nie były dotąd w stanie wytę
pić tego związku zbrodniarzy, będąoyoh uo
sobieniem najgorszyoh elementów ozłowie- 
ozeństwa.

Nawet kn  niewinnem u sarou oesarzowej 
ozłonek tej bandy skierował ostrze swego 
morderozego narzędzia, a zbrodnia ta przed
staw ia w należytem  świetle szaleństwo tyoh 
potworów, opętanyoh w sieci fanatyocnej do
ktryny.

G A W Ę D A .

— Patrzoie, prowadzą zbrodniarza I
Idzie środkiem  ulioy, z głową opuszozo-

ną ku ziemi, z oozami ślizgająoemi się bez
myślnie po brukowyoh kamieniach, idzie bla
dy, ohudy, z zaoiętemi ustami. Przy nim 
straż.

Co go obohodzą oi ludzie, k tórzy nań 
patrzą, oo go obohodzą ioh drwiąoe uśmieohy,
00 go obohodzi św iat oały ? Ludzie — to jego 
wrogowie, to oi, oo go sohw ytali; światem 
dlań oiemne więzienie.

0 | gńyby nie ta  straż, o, gdyby tak  nóż 
ostry  w ręku, a noo oiemna na  niebie, zna
lazłby sobie zabawę i kawałek chleba, nie 
Bohwytaliby go tak  prędko po raz w tóry.

I przekleństwo m iota przez zaciśnięte
zęby.

A ludnie zatrzym ują się i szepozą ze złym 
uśm ieohem :

— Patrzoie, prowadzą zbrodniarza.
I ani na ohwilę nie zastanow ią się powa

żnie nad tern smutnem zjawiskiem , gdzie spo- 
łeozeństwo wyklina swe dzieo.ę i skazuje na 
długie oierpienia niewoli. Nie uśmieoh szyder
czy, nie drwiąoe spojrzenia, nie słowa złośli
we, ale m odlitwa na uBtaoh, a współozucie 
w serou winno towarzyszyć skazańcowi do 
jego ciemnego grobu.

— Boże I pozwól zaoięioŚL'i jego seroa 
we łzaoh się rozpłynąć; Boże, dozwól mu 
zrozum ieć błędy jego i przyjąć z pokorą 
straszny w yrok; Boże, miej go w Swej o- 
pieoe.

Człowiek ten  m usi być oddzielony od 
społeozeństwa murem więziennym, gdyż jeBt 
dla ludzi szkodliwym, musi cierpieć za popeł
nione przestępstwo, aby kara jego  służyła 
krwawym dla innyoh przykładem . Ale nie 
przestaje on być b lżn im  naszym , upadłym , 
skalanym, shańbionym  bratem.

Spójrzoie w przeszłość jego, a w ielka 
łza szczerego współoznoia zrosi oko wąsze; 
spytajoie się, ozy ten, który dziś je s t  zbro
dniarzem , nigdy nie był dzieokiem? — Był 
dzieckiem. A teraz  pomyślcie o jego  dzie- 
oiństwie, o jego m łodzieńczym  wieku, po 
myśloie o rodzioaoh jego, rodzeństw ie, kre- 
wnyoh i znajomyoh, jego  łzaoh, walkaoh
1 cierpieniach.

Może miał ojoa pijaka, który oiągłem 
bioiem zabijał w nim duszę, może miał złą 
macoohę, k tóra krzyw dziła go na każdym  
uroku, może nie miał wcale rodzioów i tułał 
się wśród oboyoh, poniewierany, wzgardzony, 
biedny, wydziedziozony syn społeozeństwa.

I on miał niegdyś jasną duszyczkę dzie
oi. a, i on miał usta  gotowe na uśmieoh od
powiedzieć uśmieohem, na pocałunek pooa- 
łunkiem, i on miał drobne rąozęta, gotowe 
poohwyoió ohyłąoą się nad kołyską m atkę 
w objęoia, i on1 pragnął koohać i być kooha- 
nym. Biedne serduszko dzieciny Bzukało serca, 
biedne oczęta pragnęły śmiać się — nie było 
kogo koohać, do kogo się nśmieohnąć. Rzu- 
oony w świat, bez pomoonej dłoni, bez mo 
dlitwy na  ustach, błąkał się ohłopozyna i n ik t 
mu drogi nie wskazał. I uczuł nagle, że
wpadł w bagno i wołał rozdzierającym  gło
sem:

— Ratnjoie, bo zginę, ratujoie, bo to n ę l
Gdybyśoie słyszeli podobny krzyk na

trzęsaw isku, pobieglibyśoie z pomooą tonącej 
dziecinie, ale jeśli kto wpadnie w błoto ży
oia, nie słychać głosu tej ofiary, bo nie usta 
je j wołają o pomoo, leoz dusza woła.

Gdyby wówozas przyoisnął ktoś chłopca 
do piersi i oichym głosem, Błodkim, łagod
nym szeptem  począł m u praw ić o tern, ozem
je s t  Bóg, ozem dusza ludzka, kim był Ukrzy
żowany, ozem je s t  miłość bliźniego, ohłopię 
przetarłoby oczy zdziwione, rzuoiłoby mu 
się na piersi i drżąc oałem oiałem, załkałoby 
żałośnie:

— Ja  o tern nigdy nie słyszałem, mnie
0 tern n ik t nigdy nie mówił. J a  nie miałem 
nigdy m atki, cyrkuł był mi domem rodzin
nym, przekleństw o było mi módlitwą, a zrę- 
ozna kradzież — onotą. Ale j a  teraz ju ż  wiem
1 poprawię się.

Wszysoy tw ierdzą, że każdy zbrodniarz 
m usiał przeohodzić tę  ohwilę, gdy sumienie, 
jak  straszny  sędzia topi w nim swe stalowe 
żrenioe, gdy w duszy zburzy się i zapieni 
WBzyBtko, ookolwiek je s t w niej ludzkiego, 
i  krzyknie sum ienie głosem  piorunu, głośno, 
ale po raz  osta tn i.

A może dzieoię to z krw i rodzioów wys
sało najgorsze instynk ta, leoz kto je  tłum ić 
pragnął?  Nikt.

Nie wieo e, ile walk przeszedł ten  zbro
dniarz, nim  los mu nóż podał w rękę, nim  
ze skamieniałem  seroem i lodowatym  urny 
słem stanął przed sądem, nim znienaw idził 
ludzi i ze w strętem  spojrzał na świat, gdzie 
słońoe świeoi. Żyoie każdego nikczem nika, 
to straszny dram at, którego ak t pierw szy za- 
ozyna się w ohwili urodzenia, a ostatn i koń- 
ozy w ohwili, gdy z ostatnim  głuchym  j ę 
kiem spodlona dusza u la ta  z grzesznego oiała.

Oohrony, p rzy ta łk i, szkoły- — zbierają 
te  dzieoi, które okru tn i rodzioe lub los Bmu- 
tny  pozbawił opieki, a im więoej tyoh oohron, 
przytułków i szkół, tern mniej więźniów, 
zbrodniarzy; kogo raz opromieni jasność p ra
wdziwą] wiedzy, ten  w serou tylko m ieć mo
że miłość, a  oelem życia — tylko dobre n- 
ozynki.

Więo nie potępienie, ale współoznoie na
leży się tym, którzy opadli i sił nie mieli 
podnieść się z upadku. Biedni oni, nieszczę
śliwi, wydziedziczeni ze wszystkioh radośoi, 
które żyoie daje.

Matko, przy tu l do seroa Bwe dzieoię i 
módl się — Boże I zaohowaj m nie przy żyoin, 
Boże, daj mi wyohować dzieoię, którą w bólu 
zrodziłam.

Strzeżoie ozystośoi duszy waszego dzie- 
oięoia, a jeśli ujrzyoie na ulioy prowadzonego 
złoozyńoę pomyśloie, że i on był dzieokiem  
kiedyś, pomyśloie o własnem dziecku, i sm ut
nie zmówcie modlitwę, jak  za umarłego.

A może ocknie się w nim, zm artw ych
wstanie zam arła dusza. H. O.

Po zamontowali cesarzowej.
Telegramy.

Genewa 14 września.
Żałobny poohód wozorajszy przed hote 

lem Beaurirage, gdzie spoczywają zwłoki oe
sarzowej był wspaniały, ale nie można po
wiedzieć, aby odbył się w porządku. P ierw 
sze deputaoye szły param i, dalsze już masą 
oalą. Nadto przerw any został kordon i wów
czas poprostu tłum y oisnęly się na siebie tak, 
że nie robiło to wrażenia żałobnego.

Przybył tu taj kom isarz franouskiej poli- 
oyi Ksawery Paoli, k tó ry  od siedmiu lat z 
dala towarzyszył cesarzowej Elżbiecie w po- 
dróżaoh po Franoyi. Przybył on nie w ohara- 
k terze urzędowym, ale jak  powiada, oelem 
zapłakania przy trum nie monarohim i przy 
pom nienia sobie tyoh ohwil, które spędził 
w jej pobliżu.

R zym  14 września.
Główny organ włoskiej sooyalnej demo

kraoyi Awanłi stara  się dowieść, że Luooheni 
jo st ohyba obłąkańcem i powiada, że tego ro- 
ozaju anarohistyozne zamachy są ehyba no
wym rodzajem samobójstwa, które sprawoa 
na sobie popełnia.

‘W iedeń 14 września.
Wedle autentyoznyoh informaoyi z Sohón 

brunnu stan oesarza jest zupełnie zadowala
j*>y-

Rzym  14 września.
W kołaoh rządowych wzbudziło się na 

podstaw ie pewnych poszlak podejrzenie, iż 
m orderca nie je s t  Lnoohenim, leoz przyswoił 
sobie papiery Luooheniego, aby władze spro
wadzić na fałszywy trop.

M adryt d. 14 września.
Po otrzym ania żałobnej wiadomości o 

śmieroi oesarzowej E lżbiety królowa rejentka 
wybuohła płaozem i zawołała: „Kiedyż za
kończą się nieszozęśoia w naszym demu?* 
Zarządzono trzcobmiesięozną żałobę dworską.

K onstan tynopol d. 14 września.
Sułtan przesłał serdeczny telegram  kon- 

dolenoyjny i zakazał wszystkioh produkoyj 
m uzycznych.

Belgrad d. 14 września.
Król serbski, k tóry zam ierzał wyjechać 

do Szwajoaryi, po otrzym aniu wiadomośoi 
o zamordowaniu cesarzowej porzuoił swój 
plan.

W iedeń d. 14 września.
Frankfurter Zeitung odebrano debit po

cztowy z powodu wiedeńskiej korespondeneyi, 
pozbawionej należ ego pietyzm u dla zamordo
wanej oesarzowej.

Genewa 14 września.
Od rady związkowej szwajcarskiej nad

szedł na trum nę oesarzowej wspaniały wie- 
nieo z napisem  na szarfaoh : hołd rady zw iąz
kowej w imieniu szwajoarskiego łudn.

L ubiana d. 14 września.
Ruoh budowlany w oałam mieśoie w strzy

many, a wojskowe straże przeoiągają przez 
miasto. Podozas onegdajszyoh rozruohów rany 
otrzym ało 18 Włoohów.

W iedeń daia 14 września.
Wieo ogrodników, zapowiedziany do 

W iednia na 18 b. m. z powodu katastrofy  w 
domu oesarskim, odwołany

W iedeń d. 14 września.
W ozwartek w uroozystym poohodzie 

zwłoki oesarzowej przeniesione zostaną z 
dworoa kolejowego do burgu.

T ryest d. 14 września.
O 10 wieozorem wybrało się około 120 j 

osób, n iektórzy uzbrojeni, przed gmach w ło -; 
skiego tow arzystw a gim nastycznego. Mieli i 
go bronić przed napadem. Wojsko otocz , ł o f 
grom adę i rozpędziło ją. W nooy panował 
spokój.

P rag a  d. 14 września.
Giełda praska będzie zam kniętą podozas 

pogrzebu oesarzowej.
Rzym  d 14 września.

Osservatore Romano ogłasza tekst depe
szy, jaką  odpowiedział oesarz Franciszek Jó
zef na kondolenoyjny telegram  papieża Leo
na XIII. Depesza brzm i:

W strasznem  nieszczęściu, jak 'e  do tknę
ło Mnie i Mój dom, Błowa Waszej Św iątobli
wości pełne świętego oburzenia i żyezliwośoi, 
a ożywione tą  wiarą, k tó ra  zawsze była mo
ją  jedyną uoieozką, przyniosły mojemu z ła
manemu serou kojącą pooieohę. Przyjm  Ojcze 
św. moje najgłębsze podziękowanie za ojoow- 
skie błogosławieństwo. Zeohoiej także w przy 
szłośoi litośoiwie w swoioh świętyoh modli
twach pamiętać o zgasłej duszy mojej nie

szozęśliwej najukoohańszej towarzyszki, o 
mnie i o mojej rodzinie.

Genewa 14 września.
Luooheni stanie z końcem października 

przed umyślnie na ten wypadek zwołaną 
ławą przysięgłych.

W iedeń 14 września.
Na pogrzeb ma przybyć cesarz Wilhelm, 

król saski i wszysoy książęta bawarscy. Ro- 
sya, Włoohy i Anglia reprezentow ane będą 
przez kfiążąt z domów panujących.

Genowa d. 14 września.
Jako motyw zbrodni próoz fanatyzm u 

dla idei anarchistycznej, żywionego przez 
Luooheniego podają oo następuje : Wiadomo, 
że przed dwoma miesiącami odt yło się w 
Zurychu zebranie anarchistów, na którem  po
stanowiono zamordowanie jednego z panu- 
jąoyoh a w szczególności króla Hum berta. 
Uchwała w ozas atoli doszła do wiadomośoi 
rządn włoskiego a to dzięki jednem u z taj- 
nyoh ajentów  polioyi franouskiej, k tóry na o- 
wem zebrania, jako anarohista był obeony. 
Przed dwoma tygodniam i odbyło się powtór
ne zebranie owyoh anarohistów w Zuryohu. 
Nie wiodziano, kto postanow ienie zamordo
wania Hum berta zdradził a niektórzy podej- 
rzyw ając o to Luooheniego, w prost mu zarzut 
zdrady tajemnioy uozynili. Wówozas Luooh ni 
miał zaw o łać : „Towarzysze, przysięgam , że 
to nieprawda a dam dowód tego tern, że do 
miesiąoa sam na własną rękę zam orduję ko
goś z pai.u jąeyoh.“

W iedeń d. 14 września.
W edług wydanyoh wozoraj rozporządzeń 

p o g r z e b  o e s a r z o w e j  odbędzie się w na
stępującym porządku :

We ozwartek o godzinie 10 wieozorem 
trum na oesarzowej w obeonośoi oałego dworu 
w yjętą będzie z wagonu na dworcu kolei za
chodniej, pokropioną i w uroozystym  pooho
dzie, według zwykłego oeremoniała, p rzenie
sioną do burgu.

U bram  burgu nad trum ną będą odpra
wione modlitwy, zostanie ona raz  jeszoze 
pokropioną, poozem przeniesioną zostanie do 
kaplioy burgowej, tam  znowu odprawione zo 
staną m odlitwy żałobne, a klucz od trum ny 
wręozony zostanie najw yższem u marszałkowi 
dworu.

W piątek do godziny 5 po południu pu
bliczność będzie wpuszozaną do kaplioy, w 
której trum na zamknięta, um ieszczoną hędzie 
na katafalku.

W sobotę będzie mogła publioznośó od
wiedzać zwłoki między godziną 8 a 12 rano. 
Przez oba te dni przy wszystkioh ołtarzach 
w kaplicy będą odprawiane ustaw iozne żało- 
bue msze św. i śpiewane psalmy żałobne.

W sobotę o godzinie 4 popołudniu odbę
dzie się pogrzeb. Trumna po odpraw ieniu 
nad nią modłów i pokropienia, wyniesiona 
zostanie z kaplicy w burgu i ustaw iona na 
oczeknjąoy w tak  zwanem szwajoarskiem pod
wórza karaw an, raz jeszoze pokropioną, po
ozem oały orszak wśród odgłosu dzwonów 
wszystkioh św iątyń wiedeńskioh ruszy ku 
kościołowi 0 0 . Kapuoynów.

Orszak ten żałobny tworzyć będą: m ar
szałek dworu i ochm istrzyni oesarzowej, obie 
jej damy dworu i podkomorzowie, wszysoy w 
powozach i kondukt wojskowy. Obok kośoio- 
ła 0 0 . Kapuoynów przyłąozą się do o rszak u : 
wydział krajowy i dygnitarze dworscy i rzą 
dowi.

Przy bramie kościoła 0 0 . Kapuoynów 
oozekiwaó będzie trum nę oelebrant na czele 
daohowieństwa, trum na będzie zdjęta z ka
rawanu i ustawiona na katafalku w kośoiele.

Cesarz, oboy monarohowie, którzy przy
będą na pogrzeb i oały dwór, przybędą ju ż  
przedtem  do kościoła i zajmą przeznaczone 
dla aiebie miejsoa.

Po nabożeństwie i odprawieniu egzekwij 
zostanie trum na zniesioną przez księży Ka
puoynów do podziemi kośoicła do grobów  oe- 
skiej rodziny. Do podziemi w ejdą także : oe
sarz, pierwszy m arszałek, m arszałek dwora 
oesarzowej i obaj podkomorzowe. Po pobło
gosławieniu trum ny i odprawieniu modłów 
klnoz od trum ny odda m arszałek gwardyano- 
wi 0 0 . Kapuoynów i poleoi jego opieoe tru 
mnę.

Genewa 14 września.
Wozoraj podpisano przepisany usta wam 

akt o śmieroi oesarzowej. Protokół stw ierdza 
identyozaośó zwłok z zamordowaną oesarzo 
wą. Klnoz trum ny został wręozony hr. Berze- 
viozemu i m istrzowi oeremonii. Biskup fry- 
burski w asystenoyi liozuego daohowieństwa 
odprawił nad t rumną modły.

R elig ijn i oeremoaia odbyła się wozoraj 
o godzinie 5 po połuduiu w szozupłem g ro 
nie, w którem  znajdował się t lko nadworny 
orszak cesarzowej. Kondukt składał się z ko- 
śoielneg > niosąoe o i rzyż, oztereoh śpiewa
ki w i pięoiu księży w ornatach. Biskup po
błogosławił rum nę.

Liozni 1’onsu low e złożyli wczoraj re
prezentantow i oesarza w izytę.

W iedeń 14. września.
Cesarz zamierzał z powodu jubileuszu u- 

stanowió n wy order im. oes. Elżbiety, p rze
znaczony wyłąoznie dla kobiet, zasłnżonyoh 
około państwa, demu cesarskiego lub społe
czeństwa. Z powodn śmieroi oesarzowej, or
der ustanowiony zostanie zaraz, a pierwsza, 
jak  przypuszozają, otrzym a go hrabina 
Sztaray.

Maryan Gustowicz i Sp. G łów n y  skład ka ł ^ row erów } , p rzyborów  i części składowych z p ierw szo 
rzędnych  fa b ryk  angielskich, niemieckich i amerykańskich  
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W fcdeń dnia 14 września.
Trumna cesarzowej spooznie obok Łrumy 

aroyks. Rudolfa. Złożenie zwłok do drugiej 
trum ny nastąpi dopiero za 2 miesiące, do te 
go czasu bowiem potrw a robota około niej. 
Ma byó zrobiona z szlachetnego kruszon.

W iedeń dnia 14 września.
W poniedziałek otw arło testam ent cesa

rzowej, sporządzony przez nią i podobno 
własnoręcznie napisany przed trzem a jeszcze 
laty  w Budapeszcie.

Możliwą jes t rzeozą, że testam ent zosta
nie publicznie ogłoszony. O ile z prywatuyoh 
doniesień wiadomo, cesarzowa w yraziła w te- 
stamenoie żyozenie, aby zamek Lainz o ldany 
został na własność aroyksiężnie Maryi Wa- 
leryi, a zamek Achillejon na Korfu, który  był 
jeszoze w tedy jej własnością aroyksiężnie 
Gizeli. Gotówkę zapisała wnuozoe po Rudolfie 
aroyks. Elżbiecie.

Cesarzowa w ostatnioh latach sprzedała 
wiele klejnotów bądź na budową zamku 
Aohillejonu, bądź na wsparcia dla rozmaityoh 
krewnyoh.

Znaozne też sumy, ja k  obliozają 75 do 
80 tysięcy rooznie, wydawała oesarzowa na 
cele dobroozynne.

Nowy J o rk  dnia 14 września.
Zgromadzeni z oałych Stanów Zjedno

czonych ławnicy nobwalili na wniosek nowo- 
jorskioh kolegów rezducyę, wyrażającą naj
głębsze współozuoie i serdeczną sym patyę 
m onarsze Austro-W ęgier i ludności tych kra 
jów  z powodu zgonu oesarzowej.

Genowa 14 września.
Od wczesnego rana miasto przybrało 

wygląd niezwykły. Mnóstwo osób, nawet 
pryw atni urzędnicy, w żałobie. W ielkie t łu 
my ludu snują się po ulioach, którem i ma 
podążyć pochód żałobny ze zwłokami. Wszy
stkie sklepy pozamykane. Poohód żałobny 
w yruszył z hotelu B eaurirage dopiero około 
godziny 8. Porządek był przez oały ozas wzo
rowy

Utrzym ywała go straż  pożarna i sani
tarna . Na czele poohodu kroozyli żadarm i w 
galowyoh m unduraoh, następnie karaw an z 
trum ną, oiągniony przez cztery  konie, pokry
te  suknem ozarnem ze srebrnam. Na trum nie 
leżały wieńoe z wstęgam i kolorów austryac- 
okioh i bawarskioh.

Za karaw anem  jeohały dwa wozy z 
wieńoami. Następnie w powozaoh jeohała św i
ta oesarzowej i osobistośoi urzędowe.

Genewa 14 września.
Sędzia śledozy przesłnohuje dziś w d a l

szym oiągu mordercę Luooheniego. Przesłu- 
ohano także w ielu świadków. Z zeznań ioh 
okazuje się, że w pierwszej ohwili wszyscy 
sądzili, że zbrodniarz nie przebił oesarzową, 
leoz tylko uderzył j ą  pięśoią. Dopiero z nst 
samego Luouheniego dowiedzieli się ajenci 
polioyjni, jak  okropną zbrodnię popełnił.

Przybyło tu  k ilku urzędników austryao- 
kioh, aby byó przy przesłuohaniaoh Luoohe
niego i zbierać inform acye o nim.

L ondyn 14 września.
Tutejsza kolonia węgierska wysłała de

peszę kondolenoyjną do Cesarza Franoisaka 
Józefa.

Izba handlowa zbierze się dziś na oso
bne posiedzenie oelem wyrażania oesarzowi 
współozuoia.

C etynia 14 września.
Książę Daniło udaje się do W iednia na 

pogrzeb.
Genewa 14 wrześ iia.

W rozmowie z dozoroami więziennymi 
rzekł Luooheni, że gdy by był znajdował się 
we Włoszioh, byłby zabił króla Hum berta.

M adryt 14 września.
Prezydenoi obu izb parlam entu złożyli 

dziś królowej rejentoe kondolencyj, z powo
du tragioznego zgonu oesarzowej Elżbiety.

DHblin 14 września.
Kardynał Logtie' i deputowany Redmont 

imieniem stronnictw a Parnellistów  wysłali do 
cesarza austryaokiego depesze kondolenoyjne 
z powodu tragioznego zgonu oesarzowej Elż- 
b ety. — Dzisiaj otrzym ali telegraficzne po
dziękowanie oesarza za ten objaw współ
ozuoia.

Pod przewodniotwem Redmonta odbył 
się tu  m ityng, na którym  uohwalono rezolu- 
oyę, wyrażająoą oesarzowi Franoiszkowi współ
ozuoie narodu irlandzkiego z powodu śmierci 
cesarzowej , k<óra podozas pobytu swego 
w Irlandyi zyskała sobie sym patyę tego na
rodu.

A lgier 14 września.
Z poleoenia jeneralnego gubernatora od

będzie się w sobotę jako  w dzień pogrzebu 
cesarzowej E lżbiety uroczyste nabożeństwo 
żałobne w tutejszej katedrze.

M elbourne (w Australii)
14 września.

Parlam ent kolonii W iktoryi uchwalił re- 
zolnoyę z wyrazami żalu po śmieroi cesarzo
wej Elżbiety.

Kopenhaga 14 września.
Z powodu zgonu cesarzowej Elżbiety, 

król zarządził 8 tygodniow ą żałobę dworską.
Budapeszt 14 września.

Dzienniki ogłaszają odezwę dosubskryp- 
cyi na pomnik oes. Elżbiety.

T u ry n  14 września.
Król Hum bert zarządził 20-dniową ża

łobę dw. rską po śmieroi cesarzowej austrya- 
okiej.

W iedeń 14 września.
Wedle zapowiedzi najw yższego oohmi- 

s trza  dworu cesarskiego, uroozyste nieszpory 
żałobne, t. zw. wigilie za duszę oesarzowej,

odbędą się w nadwornym  kośoiele parafialnym 
w poniedziałek 19 bm. o godz. 5 po południu* 
przez 8 dui zaś następne odprawiane będą 
msze żałobne.

Genewa 14 września.
Preebywająoy tu  ozłonkowie rady związ

kowej złożyli wozoraj wizytę kondolenoyjną 
u posła austryaokiego hr. Kuefsteina. Prezy
dent związku szwajcarskiego Raffy w rze- 
wnyoh słowach w yraził współozuoie rady 
związkowej. Hr. Kuefstein i sekretarz lega- 
cyjny Giskra złożyli mu rew izyty.

Genewa d. 14 września.
Przy wozorajszem przesłuohauiu zeznał 

Luooheni o owym siwym ozłowieku w okula- 
raob, z którym  szedł, zanim  popełnił zbro
dnię, że nie był to ani Włoch, ani jego spól- 
nik, lecz tylko zwykły przechodzeń. Jeden ze 
świadków podał, że gdy podohodził ku s ta t
kowi, słyszał wołania: „ lap a jl“ Rzucił się 
więo ku uciekającemu Lnuoheniemu i ubez- 
w ładnił go, nie napotkaw szy oporu.

Haga d. 14 września.
Królowę holenderską Wilhelminę repre

zentować będzie na pogrzeb e najwyższy łow- 
ozy br. Pallandt.

Genewtt 14 września.
Dziś rano o godzinie 8 nastąpiło wypro

wadzenie zwłok oesarzowej Elżbiety z hotelu 
Beau Rirage. O godzinie 9 odszedł pooiąg po
grzebowy. Ciało dyplomatyczne nie było za 
proszone, ponieważ pobłogosławienie zwłok 
wskutek cesarskiego rozkazu odbyło się w zu
pełnej oiszy.

Mimo to jaw ił się: dwór oesarzowej, 
ozłonkowie Rady Związkowej, rada m iasta 
Genewy, poseł szwajcarski Leparede, repre 
zentanoi Niemieo, Włooh, Bawaryi, Hiszpanii, 
Portugalii, poselstwo austryaokie, konsul 
Mansbaoh i mnóstwo pnblioznośoi, k tóra z 
głębokim  smutkiem tow arzyszyła konduktowi 
żałobnemu. W .jle osób płakało.

Pociąg pogrzebowy przybędzie we czwar 
tek  wieczorem do Wiednia.

K onstan tynopol 14 września.
Sułtan wobec ambasadora austro-w ęgier- 

skiego w ostatnioh dniaoh kilkakrotnie wy
rażał swoje współczucie z  powoda tragioznej 
śmieroi oesarzowej Elżbiety. Powiedział, że 
nieszczęście oesarza Franciszka Józefa tak 
głęboko go dotknęło, jak  nieszozęście w jego 
p. łasnej rodzinie.

W r. 1887 nwięziono w komitacie pe- 
szteńskim pięciu włoskich robotników pod za
rzutem , iż uknuli spisek celem zamordowania 
inżyniera, kierującego robotami, około któryoh 
byli zajęoi. Najzuoh walszy z nich podał, że 
się nazywa Alojzy Suociati. — Wszyscy p ię 
ciu umknęli. Owoź detektyw  Koloman Janko- 
wioz, który  ioh poohwycił, zgłosił się dnia 
12 bm. do dyrektora polioyi i przedłożył mu 
dokładny rysopis Sacoiatiigo, dokładnie zga
dzający się z rysopisem LucoLeniego. Polioya 
budaj sszteszteóska rozw inęła skrzętne docho
dzenia dla wykrycia, czy Luccheni a Suooiati
to jedna i ta  sama osoba.

♦ *
*

We środę o godz. 9 rano odprawione zo
stało w Krakowie za duszę oesarzowej żało
bne nabożeństwo staraniem  katoliokiej „Przy
jaźni*. Celebrował ks. p rała t Skrzyński. Około 
rzęsiśon oświetlonego i kwiatami przybranego 
katafalku, stały sztandary  stow arzyszeń ro- 
botniozyob. Kościół przepełniony był robo
tnikami.

Zapowiedziane na ozwartek posiedzenie 
rady miejskiej, prezydent Friedle n odwołał 
na znak żałoby

* *
*

Woboo zapadłych uchwał i zapytań z 
całej m onarchii, pozwolił oesarz, by w po
grzebie oesarzowej E lżbiety wzięły udział de- 
pntaoye sejmów krajow ych i stołecznych miast 
królestw  i krajów w radzie państwa repre
zentowanych. W skutek tego m arszałek krajo
wy, hr. Stanisław  Badeni zawezwał około 
trzydziestu członków sejmu galicyjskiego, 
aby wzięli udział w deputaoyi. Deputacya 
ta uda się do W iednia i w ozasie po
ohodu pogrzebowego ustawi się u wejśoia 
do kościoła 0 0 . Kapuoynów na tak ' zw. 
N.-Markt.

KRONIKA.
Lwów dnia l i  Września.

Zapiski osobiste. Naczelny dyrektor poozt 
i telegrafów, radca dworu p. Jan  Seferowioz, 
powrooił z urlopu i objął urzędowanie.

Ze szkoły  leśniczych. Jedenastom iesię- 
ozny kurs w szkole leśniczych w Boieohowie 
ukończy li: 1) z postępem bardzo dob ry m :
Rudolf Herbinger, Zygm unt Treszka i Maryan 
Greiss 2) z postępem dobrym : Tadeusz Go-
reoki i Jan Worobeoki 3) z postępem dośó 
dobrym : Miohał Ilm cki, Maryan Nodzyński,
Kazimierz Hossowski, Ignacy Strzelbioki, Ed
ward Ossowski, Kornel FerenZ, Stanisław  Kot- 
zian i Edward Szyszkowski.

P . H euryk  W alter, s tirsz y  radca gór- 
niozy, wyjeohał do Włooh i Franoyi wezwany 
przez towarzystwo akcyjne oelem badania t - 
renów naftowyoh.

Nauki w szkołach lw ow skich nie bę
dzie w sobotę z powoda pogrzeba oesa
rzowej.

Rabunek we Lwowie. W nooy z wtorku 
na środę około godziny 11, napadło na Hele
nę Ryozkowską w ohwili, gdy  wychodziła z 
ulioy Kleparowskiej oztęrech mężozyzn, mię
dzy którym i znajdował się jeden  artylerzy- 
■ta. Opryszkowie, w praw ni widooznie wiewem

rzemiośle, zatkali napadniętej usta, odebrali 
parasolkę, kapelusz, pugilares z kw otą 2 złr. 
i pierśoionek złoty z koralem. Po spełnieniu 
rabunku, pobiegli wszyscy w górę ulioą Ja 
nowską. Ryozkowską idąo za nimi kilka kro 
kćw  widziała jeszoze, ja k  arty lerzysta przez 
m ur wlazł na podwórze koszar Ferdynanda, 
a trzej oywilni rabusie uoiekli ze zdobyozą 
w głąb ulioy Janowskiej.

Medale jubileuszow e. M agistrat lwowski 
podaje do wiadomości, że osoby należąoe do 
nieozynnej obrony krajow ej, a przynależne 
do Lwowa, które w uroozystości wydania me
dalu jubileuszow ego w dniu 2 grudnia br. 
udział wziąó zam ierzają, zgłaszać się mogą 
z paszportam i landw eryjnem i najdalej do 28 
bm. w departamenoie IV B. m agistratu.

Nowa m aszyna do p isan ia  z przyrząda
mi , umożliwizjąoymi pisanie pozbawionym 
w zroku, a względnie władzy rąk — oto na j
świeższa nowość w tym dziale teohnologii — 
a wynalazek Polaka,. Praskę dzienniki czeskie 
i niemieckie podają o tern następująoe szoze- 
g ó ły : .Nową m aszynę do pisania wynalazł
i demonstrował temi dniami p. Z. Korosteński 
ze Lwowa, na posiedzeniu wydziału stow a
rzyszenia optyków i -mechaników praskich, 
wykazująo je j zalety w stosunku do maszyn 
dotyobozasowych. M aszjua ta polega na zu
pełnie nowym systemie, a zamiast klaw iatury 
używa się tu  odpowiednio urządzonej wska
zówki, a przez przyciskanie tylko jednej małej 
dźwigni odoiska B ię ozońJnki jedna  po dru
giej, a zarazem posuw.* ^równomiernie wałe
czek z papierem. Maszyny tej mogą używać 
i oiemni, a mianowioie po przytw ierdzeniu 
speoyaluego przyrządu akustycznego, a wzglę
dnie po stosownem umieszozeniu abeoadła 
firaillowskiego dla oiemnyoh.

Na szozególniejszą uwagę zasługuje to, 
że prży pomocy odpowiednio uri ądzonych 
pedałów umożliwione je s t pisanie na tej m a
szynie także ludziom chorym na ręoe, a w zglę
dnie rąk  pozbawionym. P. Korosteński zam ie
rza maszynę udoskonalić w niektóryoh szoze- 
gółaoh, poozem można będzie podać zupełne 
sprawozdanie o tym  obieoająoym wynalazku. 
Wynalazoa, który właśnie w Pradze bawi oe
lem modelowania kilku swyoh wynalazków po
szukuje na ten  wynalazek wspólnika a w zglę
dnie nabywoy.

Odezwa. W Głogowie obok Rzeszowa 
dnia 12 września br. wśród silnej spieki 
i wichru zgorzało prkeśzło 120 domów i 50 
stodół pełuyoh zboża. Szkodę oszacowano ua 
200.000 złr. Prawie 1000 osób bez dachu 
i sposobu do żyoia błagają o wsparoie. Kię 
ska pożaru dotknęła przew ażnie samych 
chrześoijan.

Prosimy o nagłą pomoo. Czyn więoej 
nam ulży, niż potok wyrazów współozuoia.

Błogosław Boże ofiarodawoom.
Głogów 13 września 1898.

Ks. Jan Klimek, Józef Menerka,
prz cwodniozęcy. z*stępo&.

M orderca Pank iew icza. Morderoą zmar 
lego dnia 4 b. m. Wasyla PanWiewioza ze Zło
czowa, je s t — jak  wykazało śledztwo — ma 
larz Kazimierz Łebedyński z Woroniak, są
siad i przyjaoiel rodziny Sedtowskioh, rodzi- 
oów żony zamordowanego Pankiewicza. W po
rozum ieniu z żoną niefeoszozyke Rozalią Pan- 
kiewieżową uplanowano zgładzić ze świata 
znienawidzonego męża, jeszcze w ozasie żniw 
tegorooznyoh, a za wykonanie tej zbrodni o- 
trzym ał Łebedyński od Pankiewiczowej czte
ry aa liozk i: pierwszę w kwooie 5 złr., drogą 
10, trzeoią 15, a czw artą w dniu dokonania 
zbrodni 10 złr. Łebedyński zaczajony w krza
kach, oozekiwał na Pankiewioza, wracającego 
do Złoozowa z domu Sółtowskioh, z nabitym  
pistoletem  i postrzelił go w łopatkę. Nastę
pnie, jak  sam zeznaje, żyjąoego jeszcze Pan
kiewicza oblały żona i jej m atka naftą i za
paliły. Lekka rana zadana oderwanym komin
kiem od pistoletu w skroń Łebedyńskiego 
nad prawem okiem je s t niezbitym  dowodem 
popełnienia przez niego tej zbrodni.

W B orkach W ielkich zgorzało enegdaj 
ogółem 24 zagród ohłopskioh, a ratunkiem  za
jęła się straż pożarna tarnopolska.

Nożem przebił onegdaj trzykro tn ie  chłop 
z Teklówki pod Skał item Franoiszek Marino, 
zarobnika Aleksandra Mazura z Kozówki pod 
Tarnpolem. Ciężko rannego Mazura przewie
ziono do szpitala tarnopolskiego.

K atastrofa  na m ośćie. Dnia 12 bm. o go
dzinie 10 rano jeohał z Frysztaku do Krosna 
na targ  wóz, na którym  siedziało 15 osób. Na 
mrśoie we wsi Toroszówoe, w skatek złamania 
się dyszla spadł wóz z wysokośoi 4 metrów. 
Jedna osoba poniosła śmierć, a 10 jest mniej 
lub więoej rannyoh

W Czortkowle onegdaj wybuohł pożar, 
który  zniszczył kilka domów i zrządził szko
dy na 3.000 zł.

Aby za trzeć  s p rz e d e  w ierzen ie  swoje 
dokonane niedawno na ! szkodę peszteńskiego 
tow arzystw a źeglużnego’ na ' w ielkie shmy 
przeniewieroy próbowalfct podłożyć ogień pod 
dokum nty, ale pożar stłumione.

No oko ło  św iata  w m ałe j łodzi. Kapi
tan am erykański Sloeum wybrał się przed 
trzema laty  w podróż naokoło świata w m>*lej 
łodzi, zbudowanej wedle własnego pomysłu. 
Awanturnicza ta wyprawa narobiła swego 
ozasn wiele hałasu. Przepowiadano powszech
nie, że Slooum ju ż  po kilku dniaoh znajdzie 
śmierć w nartach  Ocer nu. Tymozasem szozę- 
śoie mu służyło. Objeohawszy ziemię i prze
bywszy w tei podróży trzy letn iej przeszło 
100 burzy gwaltownyon, powróoił śmiały ka
pitan  w tyoh dniaoh do Nowego Jorku. Łódź 
jego „Spray* jest na 40 stóp dłnga, 14 szero
ka i ma 13 beozek pojemności, je s t  więo zna- 
oznie m niejszą od statków  kursującyoh po 
rzekach. W tej łapińie zaopatrzonej w p ro 
wiant i ze 150 dolarami w kieszeni, opuścił 
kapitan Slooum dnia 27 kw ietnia 1895 rokń 
port Glouoester i wyruszył przez A tlantyk do 
Gibraltaru Odradzano mu tam podróż przez 
merze Śródziemne, gdzie niew ątpliw ie dostał
by się w ręce korsarzy i z obawy p rze i n i
mi zdecydował się na zm ianę planu podróży. 
Udał się więo z G ibraltaru do Ameryki Połu
dniowej, okrążył Przylądek Horna przebył 
oały Ocean Spokojny i morze Indyjskie, obje
chał Przylądek Dobrej Nadziei i przez A tlan
tyk powróoił do Ameryki. Przebył około 
45.000 mil morskich. Obeonit zamierza jeździć 
pA Stanaoh Zjednoozonyoh z odozytami o swo
jej podróży i niew ątpliw ie zrobi na tem ma
jątek . Aw antnry takie opłacają się bardzo 
io ta p e .

D ruga g ie łd a  w K rólestw ie Polakiem  
powstaje w Łodzi. Została już w ydaną ustawa
0 tem.

Do Częstochowy. W liczbie pątników, 
którzy na ostatn i odpust udali się z W arsza
wy do Częstoohowy, jak  donosi Warszawskij 
Dniewnik były dwie Rosyanki: żona jenerała 
B. i inżyniera N. Pierw sza z nioh przybyła 
w tym  oelu z Petersburga, d raga zaś miała 
z sobą dwoje małoletnioh dzieoi. Całą drogę 
(około 260 wiorst) obie przeszły piechotą 
w 9 dni. Pani B. prowadziła dziennik podróży
1 wrażenia swe zamierza pomieścić w jednym  
z dzienników.

Poszukiw anie studen ta . Ignaoy Sora, 
uozeń III  klasy krakow skiego gim nazyum  
św. Jaoka, rodem z Lasooio około W ieliozki, 
zaginął przed dwoma tygodniami i dotąd, 
pomimo poszukiwań nie odnaleziono go. 
Uozeń ten  w gim nazyum  swojem składał po 
wakaoyaoh egzam in poprawozy i w przeko
naniu, że go nie zdał, wyszedłszy z gim na
zyum, już  nie powróoił ani do mieszkania, 
ani do domu rodziców.

Podczas m anew rów  francusk ich  widz 
ioh ks, Connaugbt dw ukrotnie spadł z konia, 
ale szozęśliwie. Pod Lu igny Faure dopomógł 
mu powstać.

Ogień w cen tra lnym  zak ładzie  telefo
nicznym wiedeńskim wybuohł we wtorek 
przed południem i popsuł połąozenia telefo
niczne, a nawet i niektóre telegrafiozne.

Zjazd k ó łek  ro ln iezyeh  odbędzie s>ę wa 
Lwowie w dniaoh 27 i 28 bm. Wozoraj uohwa
lono program  zjazdu. Dzień p ierw szy : wtorek 
28 września: Uroozyste nabożeństwo w k a te 
drze obrz. łań. i w Wołoskiej oerkwi o g. 8 
rano. Złożenie hołdu jub i'a tow i i p ro tek toro
wi towarzystwa arcyb Isakowiczowi (miejsoe 
zebrania po nabożeństw ie: dziedzinieo k a te 
dry ormiańskiej).

Posiedzenie pierwsze w głównej sali w 
ratuszu od godziny 9—12 przed południem. 
Zwiedzenie jubileuszow ej wystawy ogrodni
czo-pszczelnej i  panoram y ractawiokiej. W spól
ny obiad o godzinie 2. Fotografowanie u- 
ozestników walnego zgromadzenia. Posiedze
nie drugie od 4 do 7 po południu w sali ra 
tuszowej.

Przedstaw ienie w teatrze hr. skarbka o 
godz. 7. Kolaoya. Dzień d ru g i : środa 28 w rze
śnia: Msia św. cioba o g. 7 rano. Zwiedzanie 
m iasta do g. 9. Posiedzenie trzeoie od godz. 
9 do 12 w południe w sali ratuszowej. Wspól
ny objad o godz. I 1/*. Potem zwiedzenie ju- 
jubileuszowej wystawy ogrodniozo - pszozel- 
niozej.

Wszysoy uczestnioy otrzym ają bezpła
tne  karty  na przedstawienie w teatrze, na 
wystawę ogrodniozą i do panoramy racław i
ckiej. Ci uozestnioy, którzy tego potrzebować 
będą, otrzym ają bezpłatne pomieszczenie w 
lokalach „Jedności*, „Gwiazdy* i „Skały*, 
inni m ają zapewnione pomieszozenie w hote- 
laoh Krakowskim i Metropole za opłatą 50 ot. 
na dobę. Bliższych wyjaśnień udziela kom itet 
przyjęoia i biura zarządu Kółek rolniozyoh, 
Lwów, ul. Wałowa 3.

Z K oła  lite racko  artystycznego. Poga
danka politycznu p. L iberata Zająozkowskie- 
go odbędzie się w piątek d. 16 bm. o godzi 
nie 8 wieczorem w sali bibliotecznej Koła. 
W stęp dla ozłonków Koła.

R epertuar tea tra ln y .
W ozwartek dnia 15 września br. po raz 

piąty: „H. K. T.“, dram at w 4 aktach Ludo- 
miła Garmana.

W piątek dnia 16 września br. „Roz 
bitki*, komedya w 4 aktach Józefa Blipiń
skiego.

W sobotę dnia 17 września br. przed
staw ienia nie będzie.

W nauoe: „Państwo młodzi*, komedya 
w 4 aktach Zygm unta P riyby lsk iego  (nowość) 
i „Odsinoz Wiednia*, dram at historyczny W. 
Bapaokiego (wznowienie).

Kalendarz.
We czwartek daia 15 września br. Ni

kodema.
W piątek dnia 16 w rześnir br - Lud-

mili.
W sobotę dnia 17 września b- Lam 

berta B.
Wsohód słońca o godz. 5 min. 44, za

chód o godz. 6 min. 06.

Telegramy i telifoieiatr
W ie d e ń  14 września.

Przemysłowiec Robert Doms otrzymał 
kbncesyę na kolej z Bolęcina do Jaworzna 
i odnogę jej do Chrzanowa.

W ie d e ń  14 września.
Cesarz nadał srebrny krzyż zasługi 

z koroną urzędnikowi dóbr arcyksiążęcych 
żywieckich Pawłowi Haslingerowi.

P rnga 14 września.
Artykuł swój z powodu śmierci ce

sarzowej kończy „Politik* słow am i: Czy
właśnie obecna chwila, gdy wszyscy prze
cież czujemy się znowu członkami jednej 
rodziny, nie jest więcej niź każda inna 
odpowiednią, aby spróbować, czy rzeczy
wiście jest rzeczą niemożliwą dojść po 
bratersku do porozumienia we wzajemnych 
spornych kwestyach. Jeśli tak się stanie, 
będzie to nietylko najlepszą pociechą dla 
dotkniętego bolesnym ciosem serca cesa
rza, nietylko najpiękniejszym podarunkiem 
jubileuszowym dla męczennika na tronie, 
lecz także najgodniejszem uczczeniem pa
mięci nieszczęśliwej m onarchin i, którą 
prztdwcześnie śmierć wydarła. Z jej krwi 
wykwitłby. złoty kwiat pokoju, a najszla
chetniejsza z kobiet zmarłaby, jako święta 
i męczennica za ojczyznę.

Ł u b ian a  14 września.
Dzień wczorajszy i dzisiejsza noc mi

nęły spokojnie. Prześladowanie Włochów 
ńie powtórzyło się.

A ten y  14 września.
Admirał rosyjski Skrydłow zawinął 

z okrętami swymi do portu Rhetymno na 
Krecie i zagroził, że zbombarduje miasto 
jeżeli wybuchną w niem jakiekolwiek roz
ruchy. Ogłoszono stan oblężenia w Rhe
tymno.

K anea 14 września.
Batalion piechoty włoskiej przybył 

wczoraj do Sudy.
Londyn 14 września.

Do „Timesa* donoszą z Kandyi, że 
adm irał angielski zażądał od Edhema ba
szy wydania w ciągu 48 godzin głównych 
winowajców rzezi i oddania twierdz i for- 
tyfikacyi.

M adryt 14 września.
Po gwałtownej wycieczce jednego z 

senatorów przeciw jenerałom  i admi
rałom z ostatniej wojny, senat przyjął pre- 
Iiminarya pokojowe.

K andya 14 września.
Chrześcijanie okoliczni uzbroili się 

i niewątpliwie przyjdzie do nowej rzezi 
między muzułmanami a nimi.

Dział ekonomiczny.
— W alno zgrom adzenie  Towar*, lo tn e 

go galicyjskiego odbędzie się w  roku bieżą- 
oym we Lwowie w dniaoh 27 28 i 29 wrse- 
śuia, w połąozeniu z  wyoieozką w lasy m iej
skie. Uozestnikom zjazdu przyznane zostały 
następująoe ulżenia oen jazdy  na kolejaoh 
państwowyoh: do jazdy  drugą klasą pociągu 
osobowego uprawnia b.let klasy trzeoiej, zaś 
do jazdy  klasą trzeoią upraw nia zakupienie 
połowy biletu trzeoiej klasy. Jadący drugą 
klasą pooiągu pospiesznego kupić ma b ile t 
drugiej klasy pooiągu osobowego. Jako legi- 
tymaoya wobec urzędów kolejowych służy 
rozesłane ju ż  ozłonkom zaproszenie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 14 września 18*8.

A kcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210*— do 212*—. Kolej Lwów-Czerń.-Jauka 
po 200 zł. w. a. 29150 do 294*50, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 378*— do 388*—. Banku kredyt, galle. po 
200 zł. w. a. 200*— do 210*—. Akcye garbarni Bzezzow- 
B k ie j po 100 zł. 205*— do 212'—.

L isty zastaw ne na 100 zł.: Banka hipot gal 4% 
koronowe 96*50 do 97*20. 5% z 10®/„ prem. 110*80 
do 111*—. 4*/,% Iob w 50 lat 100*80 do 100*90. Banka 
krajowego 4‘/,®/0 Io b  w  51 lat. 100*80 do 101*50. Banka 
krajowego 4°/0 los. w  57 lat. 98*— do 98*70. Towarz. kre
dyt. gal. emBk. 4% (I. em iB y a) 97*50 do 98*80. 4'/« lo.

41‘/j lat. 97*70 do 98*40. 4*/. log. w 56-lataoh 96*— do 
96*70.

Obllgi za 100 zł.: Galio, funduizn propinaoyjnego 
4°/0 97*70 do 98*40. Buków, fondazzu pro-pmaoyjaego 5“/ .  
102*50 do —*—* Kom. banka krajowego 5°/« w. a. II« 
em. 102*30 do —*—, Pożyczka krajowa 6°/, w. a. 103*— 
do —*— 4'/j*/o 100*50 do 101*20. 4% obligaeyo kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do 198*20 aa 100 nom.

L osy : Losy mi&Bta Krakowa 26*50 de 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50*— do —*—.

M onety. Dukat oesaraki ó*61 do 5*71. Napoleondor 
9 49 do 9*59. Półimperyał 9*47 do 9*57. Bubel rosyjski 
srebrny 1*20*— do 1*25*—. Rubel rosyjski papierowy 1*27*80 
do 1*28 20. 100 marek niemieekioh 58*60 do 5910.

W iedeń d n ia  14 Bierpnia. Przed zamknięciem wazo. 
rajBzej giełdy notowano: Alpiny 155 90, Kredyty węgior 
skie 391 50, Anglo -banki 156*25, Unionbanki 294' , Losy 
tureckie 58 70, SUatebany 352 37, Tytoniowe 129 50, kolej 
Elbethal 263*50, Bank dla krajów koronnych 225 25, Bank 
związkowy 266*25, Węgierska renta papierowa 98*85, Kre
dytowe ziemskie --* —, Kredyty 396*25, Bima-Marania 
251*50, Rubel papierowy —*—

Bndapeszt d. 14 sierpnia Przed zamknięciem wozo- 
rajs.ej giełdy notowano : Kredyty węg. —•—, Węg. po
tyczka prem. 161'—, Węgierski bank kredyt. 391*75, Wę 
gierski bank eskontowy 260'—, Węgierski bank hipote
czny 248*—, Węgierska renta koronowa 98*50, Rima-Mu- 
rania 101*50.

B erlin  d. 14 sierpnia. Przed zamknięciem wozoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22d'50, Staatsbany 149*90 
Lombardy 32*75, Losy tureckie —

Wiedeń d. 14 września. (Telegram „Gazety Nar.® ) 
Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po południa notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 356'37, węg. zakład kredy
towy 392*—, anglobaaki 156 50, lenderbanki 225*—, koleje 
państwowe 352*50, elbethal 863-50, akoye tytoniowi 130*-e> 
alpiny 167 20, losy tureckie 58*80, unionbanki 294 — 
rnble 121*62, renta hiszpańska —*—.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 14 września. (Przedruk z r rzędowej „Ga

zety lwowskiej") Pszenic* 8*30 do 850, tyto 9*30 
do 7'60, jęczmień browarny 6*— do 7*—, jęczmień pa
stewny 5-— do 5*50, owies 5-75 do 6'20, rzepak 11* — do 
11-25, groch — — do — ■— wyka —*— do —*—, nasienia 
lniane —*— do —*—, nasienie konopne —■— do — *— , 
bób —•— do —*—, bobik —*— do —*—, hreozka 8 50 de 
9*—, koniczyna czerwona galie. — — do —*—, szwedzka 
—*— do —*—, biała —.— do — —, anyż —*— do —*— . 
kukurudza sUra 5 30 do 5 50, nowa —.— do —*—, chmiel 
—•— do , ohmiel nowy na 56 kL od 70*— do 
98'—, B p iry tu B  gotowy 17*— do 17*50, na termina od 
1 4 — do 14-50, tymotka —•— do — — Waranty — *— 
do —*—.

Sprawozdanie i  targa Zbożowego na Klsparsu.
Kraków d. 13 września.

Giełdy zbożowe w Wiednia i Peszcie były wożony 
zamknięte, więo targ dzisiejszy odbył się bez żadnej dy
rektywy i oeny zboża regulowały się wyłąesnie według 
miejscowej podaży. Sprzi dajęoy usiłowali wprawdzie oeny 
podnieść, lecz usiłowania te, zwłaszcza co do pszenioy, 
były daremne, gdyż nawet większe potrzeby przy znacz
nych dowozach znajdowały łatwe zaspokojenie. Dowozy 
żyta sę bardzo małe, lesz i potrzeby niewielkie, tak że 
ceny trzymają Bię w równej mierze. Jęjimień browarny 
po cenach dotychczasowych dośó łatwy napotyka odbyt, 
gorsze gatunki zaniedbane. Owies przy niewielkioh obro
tach trzyma się w oenie.

Płacono psz.moę białą 8 90 do 9*20 U., czer
woną 8'75 do 9'00 zł., żółtą n. 8'75 do 9 — zł., żyto 
7*40 do 7 70 zł., jęczmień browarny 6 60 do 7*— zł., 
na paszę 0*— do 0*— zł., owies od , 5'70 do 625  zł., 
owieB do siewu 0 — do 0 — zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do —. rzepak 1125 do 11*75, wyka od 
0*— do 0*— zł. bób 0*— do 0*— zł., kukurydza 0*— 
do 0*—. Wszystko (00 kilogramów.

Bank galioyjzki dla handiu i przemysłu.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redikcya nie odpowiada).

Jedna 100.000 ko ron  a dwie po 83.000 
ko roń  — oto są główne w ygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszow ej wystawy. 
Będą wyplaoone gotówką z potrąoeniem tylko 
20%. Pam iętać należy o tem, że najbliższe 
oiągnienie naznaozone nieodwołalnie na 16 
września br.
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KSIĘGAMI! KATOLICKA

n
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i ś rodkach  do zbawienia
na te szystkie niedziele i święta 

w ciągu 2 la t rozłożone
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner.
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6*75, pocztą o 42 ct. więcej.

CBOBNE OGŁOSZENIA
r-o i  ct. od wyrazu

1JA SZY N K I amerykańskie do robienia 
. lodów, pojemności 1, 2, 3 litry  po zł 
8-50, 6 50, 1-50. Rondle mosiężne do sma
żenia konfitnr po złr. 2 40, 2 85, 3'20, 4 
i 4-60 poleca P iotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na- 

rzeeiw katedry).

I 1 /o  rC jM U  Lwów, poleca wszelkie 
i .  n d i . T d l l n  ln s tr u m e n ta  m u z y 
c z n a  i samogrająee. Cenniki bezpłatnie.

r;O K Ó J baid .o  ładny Da pierwszem pię
trze jest do wyn>'jęi-ia w willi przy 

u lity  Chtzancwskif j 6. Wiadomość tamże

POKOI, przedpokój, łazienka, balkon, 
do wynajęcia Kraszewskiego 7.

\ a  n p rz s d a ż  majątek w podolskiej 
1» glebie, złożcny z dwu folwarków w ob
szarze : pierwszy roli, łąk  i )asa 680 mor
gów, drugi roli i ł :k  4Ó0 morgów, razem 
lub pojedynczo. Cena 200 000 zir. Dług 
około 150 00' złr. Wiadomość bliższa u 
adw. Dr. Święcickiego, Lwów, Brajera 6

IUIE3IKA z północnych N iem iec, mó 
I I  wi ąea także po francusku, z dobrem) 
świadectwami: poszukuje umieszczenia
w dobrym polskim domu jako towarzy
szka do starszych duieci. 2 głosztnia pod- 

1 00<• do Administrscyi Gazety Narodowej

KONIA WIERZCHOWEGO gospodar 
skiego pod ekenema, m iary 14 do IB, 

poszukuje Zarząd dóbr w Odnowie, poczta 
Kulików. 16

OGRODNIK z  dobremi świadectwami, 
teoretycznie i praktycznie wykształco

ny, posiukuje posady zaraz lub później- 
na wikt lub ordynaryę --- w kraju lub! 
do Rosyi. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Schweitzera, Sobieskiego 1. 6, Lwów.

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, p lac  M aryacki 1. 9,
poleca swój

■ ż
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa 
ne złr. 5-50 ct. Łóżka 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr 
12 —. Umywalnie żela
zne Bidety złr. 8 50. 
Drabinki składane. Kle 
zety różnorodne poko

jowe itp.

stare i nowe sprze 
]j daje najtaniej 

E m il Weiner
WIEK 

I., Salzthorgai.e 8.

Pierraizjtaf Hel szampana franc.
poszukuje zręcznych , dobrze obznajomio- 

nyeh z hotelami i restauracyam i

a j e n t ó w
dla Lwowa i Krakowa, względnie dla ca
łej Galieyi. — Zgłoszen.a z refereneyami 
pod : „W. Z 3669“ załatwia Rndolf Mosse 

w Wiedniu. 3065

BIURO NAUCZYCIELSKIE Halicka 
10, II. piętro, ma do umieszczenia 

uzdolnione nauczycielki Polki, Francuzki,
Niemki, Angielki. Tamże udziela się wia 
lotności o umieszczaniu panienek na stan
c ji . Morawska, Lwów, H alicka 10.

ZDOLNA NAUCZYCIELKA udzielają 
ca język francuski i niemiecki z kon- 

wersac ą m iz jk ą  i objekta szkoine, ma- 
ja ta  kilkunastoletnią praktykę i c-hlubm 
.świadectwa — poszukuje umieszczenia. — 
Adres : „Nauczycielka’* w biurze Admini
s tracji Gazety Narodowej.

L o d u  n a t u r a l u e g o
dostarczają wagonami

S c h l i e r h o l z  &  S c h m id
lodow nie w Stadlau (koło Wiednia).

Stac-ye ładunkow e:
Stadlau, Budapeszt, Monachium.

P e w n y  ś r o d e k

li la  rychłego i zuoełnego w yleczenia

H E M O R O I D Ó W
za pomocą 239?

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 

Wtwiórskiego, Ehrbara i Ruckera.

JOZEF SCBOSTE!
w iłączny sHail i pracownia

kołder i materaców
we Lwowie 

ulica Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadezam, że tu we Lwowie nie robię 
dla żadmgo obcego sklepu, leez sprzeda
ję własnego wyrobu kołdry i materace 
tylko u siebie we w łasnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5. Kołory duże i na ow- 
esej wełnie od złr. 3 50 w każdej cenie 
do złr 14-—. Kołdry atłasowe jedwabne 
duże i na wełuie owczej od złr. 10 50 po 
eząwszy. Materace czysto włosianne od 
złr 12*50 w każdej eenie do złr. 30*— 
Poduszki włosmnne i z p ie rz a , przoście- 
radła, poszewki i t .  d. Kto więe na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma
terac, otrzyma takowe najtaniej wprost 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko
pernika 1. 5, pod firmą Józef Sehuster.

(Lw ów , B iu ro  Im p resft.)  3050 J

IMT Pnewybome w nam i zapachu

HERBATY CHIŃSKIE
a mianowicie: '/, kilo

Nr. 0. Assam-Peoco Mandarin, aro
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 5*— 

„ 1. Tasza, perła Chin, żółtokw.
aromatyczna . , „ 4*40

„ 2. Jaatojczan-Pbcha, białokwiat.
aromatyczna . . „ 4*—

„ 3. Naodzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca . . „ 3*20

„ 4. Souchong czarna bd. dobra
z przyj. zap. mało. narkot. „ 2*80 

„ 4*/,.Souchong arom. a mało nark.
zbiór wiosenny . . „ 3*60

„ 5. Congo, famil. bardzo dobra „ 2*
a 6. Proszek herb. Wysiewki z h. „ l*5o 
„ 7. Okrnchy herbac. z najl. herb. „ 1*70 

poleca handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R ynku 1. 42.

Do sprzedania z powodu przesiedlenia |się

majętność tabularna
o p.zertrzeni 404 morgów dobrej ziomi, 
o 3 kilometry od stacyi kolejowej. Bu
dynki porządne, park 4-morgowy. Ciężar 
hipoteczny 12.SCO złr. Cena 40.000 złr.

Bliższa wiadomość n e. k, notarynsza 
w Sądowej Wiszni. 3069

B u l i o n
św ieży, parą gotowały, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5*—, 6*—, 7*50; dla 
cho yeh z samego drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzoźaay.

drzew i krzewów owocowych, drzew 
i knewów ozdobnych i roślin

wysyła darmo i opłatnie
E .  U K L A Ń S K I  

Zarząd ogrodów Olsza-Dwór, poczta sta- 
cya Kraków. 73

Rzet-lua i dobrze idąc* firma import 
wlaa w Fiumie, która tylko prawdziwe 
włoskio wina speoyalao posiała poszuku
je takich panów na

z a s t ę p c ó w
którzy w Galieyi i na Bukowinie dobrze 
są obznajomieni z klasztorami, duchowny
mi, uoywatelstwem, oraz z towarzystwam i 
handlowemi i rolniczemi Zastępstwo odda 
się za prowizy*. Zgłoszenia pod: „Sol Id 
H. 0. 6776“ Haasenstein & Yoglor, Wion I.

P rzyjęty  będzie także zaraz zrę
czny k orespondent w polskim  i n ie
m ieckim . 3062

1 Tylko 5 0  C t .  za 2  ciągnienia.

“ " i  r  i m  s

| Dziś o 8 wieczór ciągnienie.
2 r a g  O D  [ ] [
w r  ć o . U l j [ |  b ro n

Losy jubileuszowej wystawy pn 50 ct. pole-H eąią : M. Jonasz Kitz i Stoff , Korman & Fei- *  genbaum, M. Klarfeld , Guetaw M ai, Jakób 
M Stroh, Samuely & Landau, A. Sehellenberg 

i Syn, Sokal iL ilien .

C ią g n ie n i: 15. września 1898 
Ciągnienie: 11 p a p ie r .  1598

Akademia dlii Mlii i przemysłu w Gracu.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 36 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dis tych, którzy jeszcze do akademii przy
jęci być nio mogli.

U kończeni s łuchacze akadem ii ko rzysta ją  z p raw a Jedno
rocznej s łu żb y  wojskow ej.

Jednoroczny knrs knp ieck l u .a  uezniów szk ó ł średnich pragną
cych się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obok nauk 
w szkołach wy: .yeh także w kierunau handlowym pracować.

Szczegółów co do przyjęeia i pom ieszczen ia , tudzież prospektów do
ił dla h a n fstarcza dyrekeya akademii li and la  1 przem ysłu w  Gracu.

A . E . v .  S o h m ld , dyrektor.
m *)

Natychmiastowe umieszczenie znajdzie

oficjalista irji atij ctócijai
młody człowiek, biegły w  korespondencyi polskiej, 
znający dokładnie u s ta ję  gorzelnianą i najzupełniej 
obeznany z postępowaniem z władzami skarbowemi 

w gorzelni lub wolnym składzie.
Zgłoszenia pod adresem: 3068

Biuro anousów P lohna „Ustawa gorzelniana** Lwów.

Znane ze znaktm itej jakości i zupełnie pewne w transporcie

W M 06 R01A
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie św ieże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

| Grieder’a jedwabne materye
są pod gwarancyą najlepsze, nieznoszone, ponieważ najlepiej farbowane. Przęśli- I 
czne nowości do sprowadzenia wprost ze skład po cenach fabrycznych oclone i 
ofrankowane do domu. Tysiączne listy pochwalne. Próbki w kolorach na życzenie.

Seidenstoff-Fabrik-U nion 2539b

Adolf Grieder & (X  Kgl. Hofl, Zlirich (Scimiz).

2STo*w o o t w o r z o n y

SKŁAD WĘDLIN
u l. B a t o r e g o  1. 4 .

FELIKS JAKUBOWSKI
sy n  A dam a Ja k u b o w sk ie g o

którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obfioie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby m asarskie

W *  S K Ł A D  W Ę D L I N
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu W go L. Soleckiego).

Pracownia w e własnym domu ni, św . Marcina 1,19,

ai
i
»
i
I

1  »  * ^ 7- obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
J t  K  by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed
m ioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sybstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy.

:x k :
lO  m ed a li z a s łu g i.

:x?)
V

S M  I H H A ? 0 W I 0 2
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

o o o o o o o o c
X  
X  
X

Założono w r. 1874.

a

Ekspedycya anonsów

M nOKIS NASTĘPCY
■ J j  W (M ax Augenfeld & E m e rich  I .e s sn e r)

F E N I L I . %
do wyniszczenia moli z za
rodkami w sukniach, iutrach 

i meblach.
F lakon 60 centów .

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer. 

P u d e łk o  30 ct.

Papier ant molowy
ochrania od moli fu tra , su
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

G R Y L O W
wytruwa szwaby, karakony, 
s tonog i, świerszcze , szczy- 
pawki, karalachy, prusaki itp. 

F lakon 50 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę
pienia pluskiew. F lakon 50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp . o- 
wadów. Paczka 5 ct., 10 ct 

F lakon  20 ct., 30 ct.

We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic
kiej 1. 11; w K rakow ie Sukiennice 1. 20 ; w Przem yśla 

ul. Franciszkańska 24; w Czerulow cach Rynek 1. 2.

:xx:
I , Wollzeile 6 W I B N

przyjm uje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, 
dzienników  austro-w ąg. m onarchii i zagranicznych, po nod-

I., Wollzeile 6.
do w szystkich

X  zwyczaj niskich cenach. Leży to 
oglaszającyoh, zażądać prze<

ty  to w własnym interesie P. T. 
d zamówieniem od tej najw iąk-

X
X

szej austr. ebspedycyi podania ceny.
K atalogi i p lany  ogłoszeń g ra tis  1 franco .

x x x x x x x x :o o o o o o o o c Telefon Nr. 9 1 '.

Serwisy porcelanowe.
Skład porcelany Ernesta Renza w Wiedniu VII. Mariahilferstr. 12-16

p  o  1  e  o  a .  3022

serw isy stołowe, do kawy, herbaty i m okki, tudzież umywalnie por- 
oelanowe i fajansowe, wazy, figury, żardinierki, medaliony śoienne etc.

K o m p l e t n e  « w y * p i * a  w w y '  ***I  ■*. ■■
Na życzenie wykonnje się monogramy i herby.

B o gaty  w ybór. Ceny sta le , d la w szy stk ich  ku pu jących  jed nak ow e.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4% ASYGNATY RASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

1T T U S 0WB
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące obiegu 4*/*°/0 A a y g n a ty  k ą so w e  z 90-dniowem wy
powiedzeniem oprocentow^ dą p o czą w szy  od  d n ia  1. m aja 1 8 0 0  po 4 °/o

z 30-dniowem terminem, wypowiedzenia.

L w ów , dnia 31. S tyczn ia  1800. M M y r e h c y a .

Pracownia Sukieó. Damskich

Franciszki Boumel
ulica K ręta 1. 7, II p.

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

P rzy ja zd y  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskicog.

Pociąg godzina Pociąg  p rzychodzi do Lw ow a:
osobowy (i 45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna. Kałusza)

„ 7-30 i  Zim icj Wody od 8. maja do II . września włącznie.
„ 7 40 z Janowa
„ 7 60 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-0- z Lawocznego i Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9 05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tumów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborez (Pesztu). Ohyrowa 
przez Przemyśl 

„ 10*35 z Ickan (Suczawy).
„ 10*45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1*01 z Janowa

pospiesz. 1*30 z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), Chabówki i No w Sącza 
przez Tarnów, Rzeszó - lub Przemyśl 

osobowy 1*40 ze Skolego, S try ja (z H rebenoaa tylko od 10 lip 31 ,|0 31 sierpnia) 
K ałusza, Ohyrowa. e '

oospiesz. 1-50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
,  2*15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyezy . ee, Husiatyna, Brodów n .  dwo

rzec Podzamcze
„ 2'30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej nr dworzec główny

osobowy 5-00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy Broiów na
dworzec Podzamcze ’ ‘

„ 5*25 z Podwołoezysk itd. jak  wyżej na dworzec główny
5*40 z Ickan, Sucsawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwyao ua-n 

„ 5 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Noe
osobowy 3-04

»
pospiesz.

3*30
6-10

osobowy 6 1

Jł 7-r.'.

n 8-l i

n
pospiesz.

8*31
6-41.

osobowy
»

8 53 
:*'10

pospiesz. 9’39

»
■

osobowy
■

9*45
9 55 

U;*30 
'2  15

• x a x a x i x i x i x i i x i x i  xax i i x i x #
|  0. k. nprzyw. galicyjski akcyjny
M

X BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY

r

oraz

Oddział depozytowy
których b iura mieściły się dotąd w m ezaninie gm achu 

własnego do frontowych łokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i w ypłaca zaliczki na rachunek bie- 
iący , przyjm uje do przechow ania papiery wartościowe 
i udziela na takow e zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór insty tucyj zagranicznych tak zwaue

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
o trzym uje w stalowej kasie panoernej schowek do w yłą
cznego uży tku  i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje m ienie lub wa
żne dokum enty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo
teczny ja k  nąj dalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać m ożna bezpłatn ie w oddziale depozytowym.

Ix B x x ax n x B X  a x i  xm x b x b x i

z Podwołoezysk n a  dworzec Poizamcze 
z Podwołoezysk ua dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy) z Chabów

ki 1 Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora prze/. 
Przemyśl. r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 

z Janowa od 1 . do 31. maja wł. i od 16. Jo 30. wrzesaia wł. uo- 
dzi n.-.ie; od 1 ezerwca do 15 wrzśenia tylko w święta i aiedz 

z Brzuehowic tylko od 8. maja do 30 czerwca i od lu sierpnia d l 
11 . września wł. 

z Brzuchowie tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.' 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborez (Pesztu; prz- z Przemyśl, z OrLwa przez T a ra )w od 
1 lipea do 30 września; z Jasła  p zez Rzesz iw ; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powoź, 
z Krakowa, Krosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przemyśl Wie

liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, ’ 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów. Kopyczyniec na Poizui. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suczawy, K imoolungi Husiatyua, Pol- 

wysokiego, i Kozowy ; 
i  Podwołoezyst (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
, Ławoeznegc 1 Pasz,ul Ohyrowa. Borysł, wla. 
te Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zć Lw ow a.

pospiesz. 6*00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odossy), Brodów, Kozowy z dworc głów 
„ 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy
„ 6*15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy). Brodów. Kozowy z dworca Po Iz
,  8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina/, Rozwadowa, Nadbrzezia!

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa 3tróża przez T anów

9*15 do Skolego, Hrebe.^owa .d  10 lipea do 31 sierpnia, Kałusza, O iy roaa  
9 25 do Janowa
9 35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyńee, Husiatyna, Kozowy, Urzy- 

małowa z dworca głównego 
„ 9'53 do Podwołoezysk itd. jak  wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9*55 do Bbłzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
,  10*55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiee, Suczawy
„ 12*50 do Janowa od I lipea do 15. września w niedziele i święta 1

pospiesz. 1*55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i droiów z dworca głównego
„ 2*08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworea Podzamcze

osobowy 2*15 do Brzuehowic tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i ś vi;ta . 
pospiesz. 2*40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórosmezo b e  

retu (Jass. Bukaresztu)
„ 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez J a n

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub 1'aruów
osobowy 3*C0 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.: Borysławia

Ohyrowa 
„ 3*11 do Janowa
„ 3 16 do Zimnej Wody tylko od 1 mvja d> 11 września
„ 3*26 do Brzuehowic tylko od 8 maja do t l  września
„ 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe
osobowy

pospiesz.

osobowy

410

5*20
6-20
6-30 
6*40

6*55
7-00 
7*10 
■7*15 
8 4b

10*05

10'4o

11*00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Kzaszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 ezerwca do i5 września tylko w dnie powszolnie 
do lukan, Radowiee, Kimpolujg, Suo;a.vy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznego, (Munkaeza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze

śnia codziennie; od 1 c. er w ca J i  15 wr.ośuia w niedziele i 
święta

do Ickau (Jass, Gałaezu) iiuaiatyno, Kałusza, Szep .rowiec Nowo 
sielicy , Suezawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła* 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Cuabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk 1 Brodów, Kopy czyń ;a, Husiatyna z dworca g (j 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

UWAGA i  Czas krodkowo-emopejski różni si$ od czasu lwowskiego o 36 m i
nut a  mianowicie 12 godz. to czasie średnio-ea/opejskim  =  12 godzinie 36 m m ut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do r>‘ó9 -«*»o odznaczone są podkreśleniem  
liczb minutowych * objęte są t łu s t e  cni ran kami. — B  iro informacyjne c. k. ko
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  m Hofe 2 mperial, udziela wyjaśnień 
10 sprawach kolejowych, sprzedaje wszellciegor odzaju bilety jazd-.' t rozkłady ja zdy  
w  formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszeuio- 
wego, raezyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na żródł., skąd inforinacye 

". Takieswoje zaczerpnęli 
G azety Narodowej.

kie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń

J . Friedrich 4 1 .  Beacocfe Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do
Lwów, ni. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

YUjdauca i cdpbYiitdzialny ied&klor i l a t o u  K o s t e c k i . Z drukam i i litografii F iliera  i Spółki.


